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I Zagranica o na^zem przesilaniu.
Przesilenie które wedle normalnego tj. konstyui- 

.cyjnego biegu wypadków wmno się było skończyć 
w e wtorek uformowaniem nowego rządu przez p 
Przanowskiego, desygnowanego na premiera znaki - 
mi tą większością głosów przez uprawniony do tego 
organ kom'się główną — przewleczone zostało przez 
jeszcze jedną (czy ostatnią?) próbę zamachu na pra­
wa Sejmu suwerennego, zorganizowaną w  sposób 
spiekowy przez Belweder wspólnie z  p . P. S., przy 
pomocy P. S L., którego przywódca p. Witos nada­
remnie niestety usiłował w  czasie niedzielnego gło­
sowania za p. Przanowskim zaznaczyć odrębne i nie­
zależne stanowisko swego stronmetwą.

Lewica postanowiła dążyć do reasumpcji uchwa­
ły piątkowej określającej sposób tworzenia i ządn, mo­
tywując swój wniosek tem, że uchwała ta nie jest in­
terpretacją „małej konstytucji*1 ale nową ustawą, któ­
ra pozostaje w sprzeczności z „małą konstytucją'4. 
Jeśli zatem ta „nowa*- „ustawa*4 ma zyskać moc pra­
wną, musi przejść drogą regulaminową przez komisję 
i trzy czytania. Ponieważ jednak proceder taki może 
trwać znowu czas dłuższy, przeto nieczekając jego 
formalnego zakończenia, Seim wezwie — w  myśl 
wniosku P. P  S-, — p. Naczelnika Państwa do na­
tychmiastowego utworzenia rządu po porozumieniu 
się ze strnnictwami.

M otywacją wnmsk.1 lewicy, ze względu na jej w 
cezy rzucającą się kłamliwość, moglibyśmy się nie- 
zajmować, ograniczymy się ,.do (picpierwszego zre- 
szrą) zdemaskowania wielce przejrzystych celów tego 
najnowszego pomysłu „demokracji44 przedziwnego bo 
jedynowładczego nabożeństwa. Jeśli mimo to podamy 
wniosek lewicy rzeczowej krytyce, to jedynie dlatego, 
że chcemy uniknąć skądkoliwiek zarzutu, żeśmy umy­
ślnie milczkiem przeszli do porządku nam motywami 
tego wniosku, w którym jednak... może przecież... ja­
kaś odrobina słuszności się caaji. W szak „mała kon­
stytucja*' mówi wyraźnie, że p. Naczelnik Państwa 
„powołuje rząd**, a tu nagle wedle uchwały piątko­
wej ,.powołuje*' go ustanowiona przez Seim komisja 
głównir, Naczelnik Państw a zaś ograniczony jest do 
powołania rządu utworzonego przez premiera, „po­
wołanego*4 przez komisja główną. Może zatem na­
prawdę są tu pewne sprzeczności między „małą Ikan- 
stytucia44 a uchwałą piątkową Sejmu, zmieniającą tę 
konstytucję ale w sposób nieregulaminowy. Mozę 
zatem naprawdę uchwala ta jako nowa ustawa kon- 
s tj tucyjna winna być zreasumowana, aby dla uzyska­
nia prawomocności przejść aiembik, regulaminem 
przepisany...

Otóż .niewątpliwe pra,wdą jest, że w edP brzmie­
nia „małej konstytucji** rząd  „powolnie** p. Naczelnik 
Państwa. Mc prawdą jest także, że wedle brzmienia 
tej samej konstytucji ,POwrołuje‘* go p. Naczelnik Pafi- 
s:w a ,.w porozumieniu z Sejmem**. Uchwała też pią­
tkowa Seimtt nietylko prawa „powoływania** rządu 
p. Naczelnikowi Państwa nie odbiera, ale przeciwnie 
najwyraźniej mu je — prm o loco — przyznaje i to 
,,z reguły**. W  ddlszem swem brzmieniu uchw-ała pią­
tkowa ustala, w jaki sposób ma być rząd tworzony, 
jeśli p. Naczelnik Państw a z prawa „powoływania44 
ńząSuMw p,oro7iim:cniu z Sejmem44 niesko-zysto lub 
gdy „per-ozmmenia4* tego ti„ zgodę między p. Nacze'ni_ 
kiem Państwa a Sejmem na osobę premjera nie bę­
dzie.

Ustalenie przez Sejm sposobu postępywan/a w 
obu wyzej wymienionych przypadkach było koniecz­
ne nietylko ze względu na możliwość zaistnienia ich 
w  r rok tyce (pierwszy z tych . przypadków zaszedł 
w*aśr'e natychmiast Pn uchwale piątkowej, gdy p. 
Naczep ik Państw a dobrowolnie nie skorzystał z 
przysl gującego mu prawa powoij wania rządu) alt 
także a pezpośrednlo głównie dlatego, aby .spał'iii ży- i 
czf ai- samego p. Naczelnika Państwa, który miał I 
wątpliwości czy desygnowany' przez uprawniony do 
tego organu seimowy premier, musi być przezeń po­
wołany, czy też może być przez niego niepowołany. 
W łaśnie te wątpliwości lak dolegliwie trapiły >• N p '|  
czelnika Państw a, ’ż dla pozbywa się ich. pcctanov. 1 
wywołać przesilenie. W łaśnie te wątpliwości kazały 
mu odbywać rozmowy dwudniov e z posłami iw B 3 - 
weaerze. zwierzać się z mch aa konwencie aenjorew

Paryż. (Tel. w ij 21 czerwca. Francuskie koła męu 
.'(odajne z  ■wielkim spokojem obs-.rwo.waty dotycnczas 
nasz neurasteniczny krę rys miMstcrjaktL Prasa przez 
sympątje dla Polski nie rozmazywała przykrych oto- 
sunków wewnętrznych, jakie kryzys" uwypuklił.

Z ulgą dowiedziano, się wczoraj w Paryżu, ze 
Sejm Dolecił p. Brz<wiov skiemu uformowanie nowego 
rządu.

Dzisiaj atoli doniesiono, że wooec c*POzJ'cji lewicy 
p. Przanowski z misji tworzenia rządu zrzekł się, w y­
wołano tu jak najgorsze wrażenie.

Pewien w ybitny poli+vk francuski oświadczył mi 
dziś w narląmencie: „Teraz już nic nie rozumię. Wasz 
Seim poleca p. Przauows+. emu formowanie rządu 299 
głosami nrzeciwko 98, a więc większością 2/3, pocz°m 
dowiadujemy się, że z powodu opozycji lewicy p. Prza 
n<nvski rezygnuje. Czy Polska chciałaby wrócić dó 
najgorszych tradycji 18-go wieku, do smutnej pamięci 
„Liperum Yeto"? Poisce za granicą — kończył mój 
rozmówca — nic więcej nje szkodzi, jak jej zamęt we­
wnętrzny'*. Smogorzewski.

Po wizycie Poincarę’$o w Londynie
Pary ż. (Pa T.) „Idee Natjonaie" donosi z Londynu, 

że konferencje Poincąrego z Lloyd Qeo, gen, doprowa­
dziły d<! złagodzenia sytuacji W  Londynie Panuje zado­
wolenie, że Poincare oświadczy! się za .rewizją trakta­

tu angorskiego i samorzutnie oświadczył, że nie przed- 
sięwe^mie żadnych środków przymusowych przeciw­
ko Niemcom pez poprzedniego oprozunńenia się z L. 
Georgem.

Izba lordów ze autonomią dla Arabów w Palestynie.
Londyn. (Pa T ) Izba lordów mirno energicznej in­

terwencji Balfoura przyjętą 60 głosami Przeciw 29 
wniosek, zaznaczający, że mandat Anglji nad Palesty­
ną w  obecnej i armie jest nie do przyjęcia. Wniosek 
podkreśla konieczność udzielenia Araliom autonomii.

Leafield. (PAT.) W czoraj wieczorem w  Izbie lor­
dów Baifour wygłosił uiuższą mowę w sprawie man­
datu Anglii nad Palestyną. — Zaznaczywszy, że man­
dat ten przyjęty był zasadniczo jeszcze podczas wojny 
przez wszysitkie prawie narody i ma aprobatę R aję 
Ligi narodow. Baifour oświadczył, że założenie żydów 
skiego Home leży w interesie całego świata i nie sprze 
ciwia się interesom mniejseowych Arabów. — Pod rgą

dam Anglji żadna tyran ja czyto rasowa czy religijna 
nie jest w Palestynie możliwa. Go się tyczy imigracji 
żydowskiej do Palestyny Balfocr spodziewa się, że 
bęazie ona silniejsza niż za panowania Turków, ponie­
waż ży izi spodziewać się mogą w Palestynie pod pa­
nowaniem Anglj- większego dobrobytu niż za czasów 
tureckich. — Imigracja powiększy się jeszcze o ile uda 
się v. zbudzić do niej zapal środowisk żydowskich na 
całym świede — Baifour oznajmił wkoncu, że Anglia 
może już dziś rozesłać na cały świat depesze, aby po­
wiadomić zainteresowanych że mogą obecnie spokoj­
nie przyjeżdżać do Palestyny.

Cziczęnri poda się do dymisji.
P a n i  (PAT.) „Daily Telegraph** donos* z Mo- * układu rosyjsko-włoskiego, Cziczerm będzie zmuszony 

skwy, że wobec odrzucenia przez sowiety ra-yfikaęji po-dać się do dymjsji.

i prosić o ich rozprószenie w osobnej uchwale sejmo­
wej. Sejm usunął też zupełnie te wątpliwości p. Pił­
sudskiego. Powiedział najwyraźniej: „Jeśli pan mie- 
skorzysta. z  prawa powołania prem ierą wtedy m y tj. 
Sejm tego prem iera desygnujemy a pan musi go po­
wołać ponieważ to jest nietylko naszą tj. Sejmu °pn 
tnja. aliei nasza tj. Sejmu wola**. Powiedział najwyraź­
niej: „Jeśli kandydat pański na premjera rtieuzyska 
rtaszei tj. Sejmu zgody wówczas pan już _ memu/e 
drugi'gto, innego lcaMydata swego przedstawi;, tjlk o  
my tj. Sejm kandydata- na premjera desygnujemy a 
pan musi sro powołać**. P. Naczelnik Państwa zatem 
już dzisiaj żadnych wątpliwości mieć niemoże: co mu 
czynić należy, jeśli Sejm kandydata na premjera 
przedstawi inu do zatwierdzenia. Sejm zastosował się 
<io jego żądania i wątpliwości te z korzeniami w y r , a} 
Seim zinterpretował mu — jak tego żadał — ducha 
m dej konstytucj:, nie stworzył zatem nowej ustawy, 
ty lk" wyjaśnił wszechstronnie i giuntowrie ustawę 
juz istniejącą i obowiązującą.

Seim wyjaśnił p Naczelnikowi Państwa, iak 
Sejm rozum'e a jak p. Naczelnik Państwa ppwffiien 
rozum' ć istotę „po-ozumienia" przv tworzeniu rządu 
między legislatywą a egzekutywą.

Musiał to uczynić także i przedewszvstkiem ze 
względu na naiżyw ourejszy interes państwowy. 
Seim mianowicie musiał w swojej uchwale odrazu 
rozstrzygnąć, co ma nastąpić, jeśli w Sprawie tw orze-

rza iu  do porozumienia m iędzv p. Naczcln kicm 
Państwa a Sejmem nicdoidzie. Wszak taka możli­
wość w  praktyce zgolą niemożs być wykluczona, 
zwłaszcza, że obecny Naczelnik Państw a r.ie j-*st — 
tak jcio nim będz e przyszły Prezydent Rzeczypo- 
s fflwj wybraujr \  większością Zgromadzenia N rodo­
wego (tj. Sejmu i Senatu) — mandantem większości 
legislatywy. tylko tymczasowym Naczelnikiem Pań­
stwa, któremu pierw szy Sejm suwerenny sprawo-

f wanię tego urzędu aż do wejścia w życie konstytucji 
marcowej z 1921 r„ tj„ do nowych wyborów poru- 
czył. Gdyby Sejm zatem w piątek ubiegły nie roz­
strzygnął, jak należy postępować, jeśb proponowany 
przez p. Naczelnik;. Państw a kandydat na premjera 
zuody Sejmu nie uzyska — mogłaby się łatwo wy­
tworzyć sytuacja zgoła absurdalna. W ówczas bowiem 
p Naczolnik Państw a po odrzuceniu przez Sejm 
pierwszego kandydata, mógłby proponować drugiego, 
trzec-ego, dziesiątego, setnego w nieskończoność. 
Sejm w interesie państwa nie mógł do tak;ej absur- 
d a p ró d  Jąiacy się przy złci woli wyinterpretować z 
„małej konstytucji" (aby mianowicie p. Naczełn'k Pań 
stw a niógł „powiołać" rząd „w  porozumieniu z Sej­
mem"). dopuścić oczywiście nie mógł. I dlatego orzekł 
ze w  razie możliwego braku „poroumienia-*, Naczel­
nik Państw a musi powełać r a  stanowisko premjera te­
go krcndęmata którego naznaczy uprawniony do tego 
organ sejmowy większością głosów a to dlatego, po­
nieważ Sejm jest suwerenny a obecny Naczelnik 
Państwa jest w /konawcą jego wc-li.

„W świetle powyższych uwag, „wartość** i uza­
sadnienie" „prawne", merytoryczne wniosku lewicy 
leży iak na dlom. Nikt obiektywny i log;cznie rozu­
mujący nie potrafi uaowodnić sprzeczności między 
uchwałą piątkową Sejmu a „małą konstytucją*4 i faktu, 
że uchwała ta  jest nową ustawą, wymagającą regula­
minowego traktowania. Jest to interpi eacja1 „malej 
konstytucji44 wykonana dla usunięcia wątpliwości, 
gryzących sumienie konstytucyjne p. Naczelnika Pań­
stw a i ustalająca sposób tworzenia rządu, zgodnie z 
duchem i ma podstawie „malej konstytucji'*.

Dzisiejsze głosowanie winno taki właśnie chara- 
kter ucl. a'; ły p-ątkoiwej stwierdzić i definitywnie o- 
lieprzeć je>zcze iedną próbę zamachu nai prawa 
Sejmu suwerennego.

, Józef Rude -ki.
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GłÓW NY DELEGAT ANGIELSKI W  EAADZE
O BOLSZEWIKA CII.

Jalk .donosi „Gazeta W a i^ w sk a "  ,,Morni!ng Pcat" 
ii 14 czerwca br. zamieszcza charakterystyczny arty­
kuł, dający nam pojęcie o zmianie nastrojów, jaka gię 
powoli wprawdzie dokonywuje nu tylko w społeczeń­
stwie, ale i w rządzie angielskim wobec sowetów.

Sir Philip Lloyd-Greame, główny delegat angiel­
ski aja konferencję haską, wypowiedział przed kńKU 
dniami mowę w Brytańskim klubie rosyjskim. W  m o­
wie tej \vykazat ogrotnną znajomość Rosjj i, jak Pi?ze 
„Morni-ng Post“, ogromną odwagę cywilną, bo zerwał 
z niezmierzoną ignorancją, z jaką dotąd sprawca ta była 
przez sfery kierownicze traktowana.

Mowa ta zawierała dwa punkty. Pierwszy — to 
podkreślenie, że wywóz ang:elski d!o Rosj' wynosił 
przód wojną zaledwie 3 i Pół procent caiego wywozu 
angielskiego; zaś import z Rosji nie dochodził d]o 
6 proc. Wniosek z tego, że Rosja właśnie potrzebuje 
stpsnnków ze światem, a nie odwrotnie.

Drugim punktem było bardzo dobitne stwierdze­
nie że bolszewicy we*!e nie zabiegają o stosunki han­
dlowe, o Rosję, o pokój; t są »nj jedymie agi ta turami, 
pracującymi dla wybuchu światowej rewolucji bagne­
tem, szantażem 1 piórem. Bolszewicy zresztą złamali 
wszelkie dane obietnice, wycofali każdy podpisany 
przez się dokument.

Podając w streszczeniu tę dosadną charakterysty­
kę bolszewików, wypowiedzianą przez przewodniczą­
cego aelegacji angielskiej do Hangi, zapytuje „Mormng 
f e s t"  w  konkluzji • Czy można zrozumieć — wobec tej 
mowy, — że sir Philip Lloyd-Greame i czterdziestu 
rzeczoznawców angielskich uznaje za konieczne udanie 
się do Htagi? Czy raczej, miast wysyłać tych rzeczo­
znawców, Anglja nie powumaby posłać tam misjonarzy, 
których zasadniczym obowiązkiem byłoby uczyć bol­
szewików nie ekonomji politycznej, lecz ogólnych Fpd- 
Staw moralności-3

„Morning Post" zroszę była w obozie ąntybolsze- 
wickm, jej opinje więc nie stąiwiyią nic nowego w 
tym względzie. Lecz przytoczony głos Lloyda Grea- 
me‘a jest, jak na stosunki, panujące dotąd, w rządzie 
angielskim, dużą rewelacją

NIEMIECKI POLITYK O HAABZE I TRAKTACIE
W RA P ALLO.

Profesor uniwersytetu i poseł d'o niemieckiego 
parlamentu Dr. Hcetzsch, occrijając konferencję banką 
w  dłuższym artykule w  „N. Fr. Presse“, stwierdza 
słusznie na wstępu, że niema ?e strony Europy żadne­
go dla tej konferencji zainteresowania. Nawet Anglja, 
kraj, z którego w s szla inicjatywa dla tej konferencji, 
mafo się nią interesuje. J&st to następstwem faktu —  
pisze z żalem niemiecki profesor, — iz celowej polityce 
francuskiej udr l'o się konferencję haską sproiwadgłć du 
rozmiarów i znaczemijj zwykłych konferencji rzeczo­
znawców. o k. órych świat już wie, że do niczego nie 
prowadzą i nic nic znaczą.

Niemcy w konferencji hask,-cj udziału nie biorą I 
jak ipociesza się bez przekonania p. Hoetzsdh, jest to dla 
nich bez szkody, a nawet z korzyścią, gdyż Niemcy 

Łtworzyły poastaw ę cla swoich stcinunkćw z Rosją w 
układzie w  Rapallo. Traktat ten będzie teraz w  dal­
szych rokowaniach rozszerzony aa Ukrainę j Gruzję. 
Wymaga on jeszcze ratyfikacji pr zez parlament Rzeszy 
i w ypcH enia ram, ldćre stworzył.

W szystko to jest obecnie w stadium dokonywa­
nia. Cz'czerin zatrzymuje się obecnie w Berlinie i to 
interesuje nas więcej — pisze nienrecki Poseł — niż 
cała konferencja haska. W iemy bowiem, ze Po’ityka 
francuska unicestwi tę konferencję, j.ak unicestwia ge­
nueńską. Jesteśmy również przekonani, że pdl.tyka
angielska, potrzebująca dziś joszcze rozstrzygającego
poparcia Ameryki, r :e potrafi się woli F pacji przeoiw- 
stajwić, t-ak bardzo bowiem życzy ona solbie porozu­
mienia w  sprawie rosyjskiej.

W  zakończeniu artykułu zachęca pr»f. Huetzsch 
rząd angielski, by za przykładem Włoch, Czechosło­
wacji, a  przedewszystkiem Niemiec, wszecił na drogę 
odrębnego rokowania i układu z Rpsją.

NOWY RZĄD W E FINLANDJI.

Jak wiadomo marcowy ułŁJacT W arszawki państw 
nadbałtyckich, a zwłaszcza układu tego, artykuł "VII 
stal się przyczyną przew lekłcgo przemienia gabimeto- 
weg-o w Finlandii. Odrzucając wrioscK o ratyfikację te­
go układu, lewicowa większość fińskiego parlamentu 
spowodowała naprzód ustąpienie ministra spraw zagra­
nicznych Hoilstj‘ego. Przez Parę następnych tygodni 
zdawało s:ę, że gabinet P. YamaH bez Holstitego utrzy 
ma się, Jednak w ostatnich dniach maja, kiedy okazało 
się niemożliwością przyjęcie układu warszawskiego 
nawet w  specjalnie spreparowanym j zacenionym tek­
ście, p. Vennola podał sję 'ostatecznie do dymisji, jak­
kolwiek już w  połowie lipca mają być rozpisane nowe 
wynery.

Na krótki ten okres czasu prezydent państwa 
Stahlberg ipoWohł gabinet urzędniczy, Z gaibihetu p. 
Vennoh pozostał w nim je^cn minister wojny p. ’Ja-
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lander. Za najbardziej jnŁres.ującego człowieka w £,abi- 
tnecie uważa prasa niemiecka b. posła Finiandji w  Pa­
ryżu p. Fnckell, który dzierżył już rag <tekę ministra 
spraw zagranicznych, a mianowicie w czasie wymar­
szu N.emców z Finlandii.

Sprawa układu warszawskiego n:e została defini­
tywnie załatwiona. Jak pisze „Bcrliner Tagblatr“ raty­
fikacja tego układu nie jest joszcz-e przesądzona’ i zale­
żeć będzie od nowoobranegoi w  lipcu\*ryksdagu“ (par­
lamentu) i rządu, który zostanie z niego wyłoniony-

Zw ózek stućpritów słowiańskich w Paryżu.
Paryż. (Teł. wł.) 21 czerwca. Dzisiaj odbyło się 

.pod auspicjami Związku stowarzyszeń francuskich li­
czna zebranie z powodu powstania Związku studentów 
słowiańskich w Paryżu, grupującego Związki; polski, 
czcjskr, rosyjski, jugosłowiański i bułgorki J-hzema- 
wiaii profesor Meillaś, prezes Instytutu stufljow słjowiań- 
sk :ch, Rcbelin, delegat Związku stowarzyszeń francu­
skich, Rene Henry, profesor szkoły nauk politycznych. 
M ówcy podkreślali znaczenie dja pokoju Euijopy soli­
darność Francji ze światem słowiańskim, przestrzega­
jąc równocześnie przed starym rosyjskim panalawi-

zmem. Temu ostatniemu przcciyw-tawiono w Polsce 
węodzo-ną doktrynę solidarności i równości wszystkich 
narodów słowiańskich.

Prof. Henry mówił: „Głównym rzecznikiem tej
j doktryny był Roman Dmowski, ten wybitny mąz sta­

nu, który zrozumiał, że w-obec groźby niemieckiej na­
leży zrealizować solidarność słowiańskich wj sitków. 
Groźba niem ocka nadal trwa, a więc ten sam duch 
powinien nam w  dalszym ciągu przewodzić11.

Smogorzewski.

Z obrad konferencji w Hadze
Wiedeń. (PAT.) „N. Fra, Presse“ donosi z Hagi; 

Objęcie przewodnictwa subkomifetu dja spraw kredy­
towych na konferencji haskiej przez delegata w łosk iego  
Ayezzano Komentują w  ten sposób, że  widoki rosyjskie 
co do uzyskania1 poważniejszych kredytów  są nieko­

rzystne. W łochy są urażone z powodu niezatwlerdze- 
iria 'traktatu włosko-sowieckiego, zawartego w  G-er-ai, 
wskutek czego objęcie w tym  komitecie kierownictwa 
przez delegata włoskiego uważają za niepomyślnie dja 
Rosję -—

Z Gdańska.
Gdańsk. (P AT.) Na posiedzeniu kom.isj" prawniczej 

Sejmu gdańskiego omamiano projekt ustawy o ograni­
czeniach w  sprzedaży gruntów i ijjomów w  Gdańsku- 
Projekt ten przewiduje, że sprzedaż może nastąpifc tyl­
ko za zezwolptrcm senatu. Przedstawiciele cemrum i 
nacjonaliści niemieccy oświadczyli, że pragną aoy 
ustawa jak najrycnlej weszła w  życie, gdyż cnodzi o 
zapobieżenie w zakupywaniu gruntów i domów w  
Gdańsku przez Polaków.

Gdańsk. (PAT.) Na ostatniem P:ositdzeniu komisji 
podatkowej Rady miejskiej toczyła się dyskusja; w sipra 
wie podwyżzenia podatku od nieruchomości o  przeszło

100 proc. W  dyskusji cwmagano się ze STony prawicy, 
aby nowonabywcy zostali wyżej cpatkowaiu, amiżeli 
dawni właściciele. Na ta oświadczył przedstawiciel se­
natu, ze tego roazaju zróżniczkowanie ty oppdaitkowa- 
nm jest prawie niemożliwe. Rząd jednak stara się 
Przyjść dawnym 'właścicielom z pomocą w  ten a-posób, 
że wartość majątków nieruchomych obliczana będzie 
dla npwonabywców znacznie wyżej. Przeciwko po­
wyższemu oświadczeniu zaprotestował jak najenergi-' 
erniej na pełnem posiedzeniu Rady miejskiej radca Bu­
dzyński.

f

Konstytuujące Zebranie komisji miąszar.ei dia
GOrijego Śląska.

Katowice. (PAT.) Dnia 22 bm. odbyło się w Kato 
wicach konstytuujące posiedzenie komisji mieszanej 
dli G. Śląska. O godz. 10 rano zebrali sie w biurze pre 
zydjalnym województwa śląskiego p. dr, Calonder, pre 
zes komisji mięszsnej. prof. dr. KeckenbecK' oraz de­
legaci rządów polskiego i niemieckiego w tej komisji, 
mianowicie pp. mecenas Wolny i już. Grabianowski z 
polaldej strony, a pp. Lukaschek i Moltke ze strony 
niemieckiej. Jako reprezentant rządu polskiego do wpro 
wadzenia p. Calondry w  urzędowanie obecny był u- 
pelnomocmoiiy p. Kętrzycki, generalny konsul w 0 - 
polu, ze strony zaś niemieckiej minister dr. Lewald. 
Poz&tem obecni byli PP. wojewoda Rymer, radca le- 
gacyjny Morawski, starszy burmistrz dr. Górnik, pre­
zydent wyższego sądu krajowego województwa ślą­
skiego dr. Bocheński, przewodniczący katowickiej Ra 
dy miejskiej dr. Reichel, sekfetarz prezydenta Calon- 
dra de Momfenac, kilku członków Rady miejskiej, oraz 
przedstawic'ele prasy polskiej i ni-niieckiej.

Posiedzenie odbyło sję w gabinecie wojewody Ry 
mera. Po wzajemnem zbadaniu pełnomocnictw przez 
PP. Kętrzyckiego i Lewaida, przemów'! pierwszy w  ję 
zyku polskim p. Kętrzircki. witając pana Calotidra w 
imieniu rządu polskiego i wyrażając mu wdzięczność 
za wszystkie dotychczasowe jego trudy, Akie poniósł 
w sprawie górnośląskiej. Mowę p. Kętrzyckiego prze-

dłożono P Calondrowi w tłumaczeniu francuskiem.
Następnie wygłosił dłuższe przemówienie w języ­

ku niemieckim dr. Lewald, witając p. Calondra imie­
niem rządu niemieckiego i wyrażając ufność w jego 
spraweJHwe 'przewodnictwo w  komisji nręrzanej. P. 
Calonder w przemówieniu wygłoszeniem w  języku fra.n 
cuskim przedstawił w krótkości przebieg rokowań w 
sp ra n e  G. Śląska, ustrój komisji mięszanej i jej zada­
nie czuwania nad tern, aby zarządzenia zawarte w gon 
wencji zasiały skrupulatnie wykonane w interesie lu­
dności górnośląskiej. Wreszcie zapewniwszy przedsta­
wicieli qbu rządów o swej bezwzględnej sprawiedliwo 
ści i cnęcl czuwania nad tern, ażeby w czasie przej 
śoiowym obejmującym okres lat 15, mniejszościom na 
rodowym w obu częściach G. Śląska, pizyznane zo­
stały należne im prawda, zaprosi] członków komisji m'ę 
szanej do objęcia cz3rnnośoi, w nadzieję że czynności 
komisji mięszanej wydadzą dla obu państw i dja ludno 
ści obu narodowości zamieszkujących tery tor jum ple­
biscytowe korzystne owoce.

Na tem zebranie konstytuujące mięszanej komisji 
zamknięto. Po  zebiamu prezydent Calonder rozma­
wiał z gośćmi, a rm.ędzy innymi z przedstawicielami 
prasy warszawskiej, którym udzielał wyjaśnień na sta 
wtjane mu pytania dotyczące kompetencji komisji mię­
szanej.

s &Kr
W arszawa. (Tel. wl.) 22 czerwca. Kompromis mię­

dzypartyjny w sprawie ordynacji wyborczej doszedł 
d0' sku-ku. Próby, wykonane dziś w tym  kierunku, jod- 
były się na wsr-ólnom posiedizemu przedstawicieli 
stronnictw w  lokuln ZLN. z udziałem PPS., PSL., 
NPR., Wyzwolenia, Ch.D. i ZLN, Wytyczna kompro­
misu polega na .(cm, żc klub posłów na Sejm będzie 
Powiększony lo 24 czyli że przyszły Sejm uczyć będzie 
432 posłów. Miernikiem siły stronnictw, według któ­

rego korzystałyby z list państwowych, będzie suma 
głosów, otrzymanych W całem państwie. Prawo do list 
pańńw,owych mają tyiko te  stronnictwa, które prze­
prowadzą swoich kandydatów przynajmniej w 6 okrę 
gach wyborczych, i

Kompromis doszedł do skutku z tern zastrzeżeniem 
że wnioski kompromisowe będą przedstawione Sejmo­
wi, jako wspólne wszystkich klubów, 0 ne poprawk 
przedtem zgłoszone, w  głosowanm upadną.



JULJUSZ MAKAREWICZ.

Struktura społeczeństwa  
proletariackiego.

Kto w społeczeństwie włościańsko-robotniczem 
ma odegrać rolę przewodni?., czy tez spoL ezcństwo 
to, tak raik w  dziedzinie admmistracji ma się obchodź'ć 
bez kierunku stałego, a pomagać sobie ocieraniem! i 
usuwalttcmi jednostkami, czy tak jak urzędniicami ma­
ją być po kolei wszyscy, tak kierownikami całegc 
społeczeństwa mają być także — po kolei wszyscy? 
Tutaj otrzymujemy odpowiedź, choć spodziewaną, to 
niezbyt logiczną.

„Na czoło społeczeństwa wysuwają się ludzie w y. 
borowi, najodważniejsi, najśmielsi (Lagardelle), oczy­
wiście, tak było zawsze od czasów Spartakusa 
rzymskiego aż po czusy rosyjskiego Bronsteana-Tra- 
ckiego- Najodważniejs', najśmielsi, to jest najważniej­
sza, prawdopodobnie jedyna kwalifikacja na przy­
wódców mas Indu robotnc.zego i włościańskiego. Ja- 
snem jest, żc ci „przywódcy14 nie znoszą obok siebie 
konkurencji, dlatego zapewnia SoreT naszych intele­
ktualistów, którzy spodziewają s:ę od. demokracji 
[k er wszy eh miejsc należy odesłać — do w^dzy, socja­
liści parlamentarni, którzy odgrywają powną rolę w 
organizacjach stworzonych przez burżuazję, będą 
— zb ęd n i.

Zostaną na placu jako panowie, i jedynowładcy,
najodważniejsi i najśmielsi.

Struktura społeczeństwa: opartego na proletary- 
zacji jest wyraźnie zarysow aną- a) niemo przedsię­
biorców, njepotrseba inicjatywy prywatnej bo przed- 
sięb'orc-3 z natury rzeczy miałby pretensję do kie- 
row nictw ą a tego lud nie znosi, lud sam wie ,nąj le­
pi ej, czego chce. doświadczony robotnik wystarczy.

b) N ienn państwa, bo struktura państwowa w y­
maga urzędników-, a a  w ytworzyTby osobną klasę 
wpływową w yrastającą pjnad poziom ludu robo­
czego. na razie tolerować urzędników, tak', jak się 
tolerme techników - -  z myślą zupełnego ich usunięci,, 
i wykonywania funkcji państwowych kolejno przez 
wszystkich.

e) Niemi parlamentu, bo tam mogliby i musieliby 
zasiadać także przedstawiciele klas innych, nietylke 
ludu roboczego, pracującego fizycznie, mogliby się 
znaleźć Iuude procy umysłowej.

Co pozostaji ? Lud roboczy i jego przywódcy: 
najodważniejsi, najśmielsi.

Juk ma funkcjonować tak zbudowana maszyna 
społeczna? Warunkiem należytej jej działalności jest 
według Bucham ,a: samoistnośc mas, lepublika rac 
jest łeni silniejszą. im samoisfmejsze sa masy, im 
więcej energji okazują, im więcej się działa na miej­
scu we fabrykach i hutach, w pojedynczych mia­
stach i wsiach.

Tutaj dotykamy psychologicznej zagadki, samo- 
isfność mas. i \  samristność jednostek', to inicjatywa 
piyw-utna, to rzutkośi i eneiyją jednostek, składają­
cych się ma m a s y .  ta in ch ty w a  pospolicie wyładowuje 
się v tedy kiedy jednostka pracuje dla siebie, są 
wpr; -wdzle altruiści, lub fanatycy którzy  energię 
swą poświęcają dla innych, dla idei, ale takie iedno- 
stld nie stanowią przeciętnego typu ludzkiego, z t a ­
kich jednostek nie skD.dają się masy Masy to agre­
gat ludzi przeciętnych z wszystkiemi naturalneml 
właściwościami, wstrętem  io  pracy a  chęcią zysku; 
by przeciętną ludzką jednostkę zelektryzować, jej 
energie pobudzić, trzeba aputować do chęci zysku, 
ihwłowaire w inrę szczytnych ideałów ialtrui 'mu nie 
prowadzi do celu. Tu tkwi zasadniczy błąd ideologii 
proletariackiej.

Nic też dziwnego że Bicharin się uskarża na 
t~udncic; p-zeprowadzema tej ideologii w Rosji: „im 
więcej jest takich ludzi, którzy mają myśl zostać 
własnymi panami oszczędzać pieniądze i zak ryć 
sklepik, tem trudniej w{ row adzć prawdziwą dyscy- 
pftnę robotniczą14. Oczywiście, ale tylko c.i ludzie 
maja energię i iińcj-tywę, reszta to apatyczną, bez- 
myślna masa.

Doiśwhidczenia: porobione w Rosji sowieckiej ze 
systemem rad robotirczo-włościańskich są bardzo 
pouczające.

p -zed ew szystk icm  zbankrutowała zasada: precz 
z urzędnikami.

Katastrofa wynikL głównie z  ioH.acji banknotów, 
pcmy,śl:'/ie.i bardzo „głęboko"- oto według tcorji my- 
śkcieli so*'vieck‘ch (Preobrażeńskij) banknoty miały z 
-Jnej strony dostarczać środków pieniężnych rewo- 

lW : z drugim strony wywłaszczać posiadaczy dóbr 
realnych kt',rzy  w zamian za wartości prawdziwe 
otrzymywać mieli bezwartościowe papierki, a w re­
szcie d< prowadzić do zaniku handlu normalnego 
(wolnego), dla którego warunkiem jest miernik w ar­
tości wszelHch — p:en!ądz.

„W archiwum naszej rewolucji, obok armat, kara- 
binów, kulomiotów, zmiatających wrogów proletaria­
tu ^rajdzie się ną miejscu poczesnem i kulonrot 
Norkomhna, k tóry  ostrzeliwał ty ły  wiązi pieniężnej 
ustroju mieszczansk'ego i zużytkował praw a obiegu
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pieniężnego tego ustroju dla celów jego zruszczenia 
i zaopatrywania rewolucji w środki finansowe.

Wynikiem praktycznym było z jednej strony, że 
producent wiejski ograniczył się do wytwarzania 
tylko takich ilości, które były mu potrzebne do ży­
cia, znikł więc nadmiar przeznaczony dla wyżywie­
nia reszty ludności a robotnik płacony mafowarto- 
ściowemi znakami pieniężnum ooniźyl wydatność 
pracy.

Znowu nie nowego — te same skutki, spow odo­
wała gospodarka asy gnatami w  czasie rewolucji 
francuskiej.

Z chwilą bankructwa tej sui generis polityki fi­
nansów ej (możliwie uproszczonej, t ik, jak prostoLnu- 
ną jest cala polityka proletariacka), powstała myśl 
Ratowana się staromi, kapitalistycznemi sposobami 
— tj. pooatkami.

Ba, a]e do tego trzeba ludzi kwalifikowanych, 
tego nie potrafi każdy, tego nie m ożna oddać „w szy­
stkim po kolei44. Trzeba mieć — kwalif kowanych 
urzędników Zawrócono więc z drogi usuwania urzęd- 
;ii'ków. lub opłacania ich na równi ze „zwykłym ro­
botnikiem44 — i oto dekretem z dnia 19 września 1921 
polecono powołać do pracy w Ludowym Komisariacie 
finansów wszystkich dawnych inspektorów podatko­
wych i ich pomocników, którzy zajmowali tc stano­
wiska w ciągu ostatnich l.y dziesięciu — a  więc lu­
dzi ukwialifikcwanych. Dla zachęty ofarowanp im sy­
tuację niezwykle korzystną: kierownicy wydziałów
podatkowycli przy gubernijalnych f  inotdjelach. k»e- 
ro-wtiicy poszczególnych w yuz^iów  podatkom ych, 
gubernjahu inspektorowie podatkowi i finansowi mieli 
oł,-zvnr*.ć spccrt.iie  dtft n*ch wyznaczone normy apro- 
wizacyjne i odzie/ (Krzywicki. „Rosja sow.ecka 97). 
A więc nie były to plcce „zwykłego rototniKa44, nie 
by ła to proletariacka równość, inteligent otrzymał 
więcej od robotnika!

Następnie zbankrutowała zasr ća socjalizmu agrar­
nego.

W  myśl za^ad równości nie powinnoi być wła- 
smości indywidualnej na środkach produkcji, bo jestto 
instytucja kapitalistyczna, prowadząca w sposób nie­
unikniony dci nierówności, do używania pracy 'najem­
nej przez „kapitalistów". W szak uczył już J J. Rou­
sseau, że owv»e należą do w szystkieh a zrtn ia  d-o ni­
kogo, wszak myśl tę wymownie rozwijał jego plagia­
tor Robespierre ywodząc, że wszystko, co Jest 
niezoędnem dla utrzymania życia jest własnością 
w sporną całego społeczeństwa.

Tymczasem próby gospodarki socjalistycznej r:ą 
wsi rosyjskiej — sowohozy — mające być typem 
wzorowego gospodarstwa rolnego a  zarazem, wzorem 
gospodarki państwowej, opartej na socjalizacji ziemi, 
kołchozy obejmujące rozmaite typy gospodarki zbio­
rowej drobnych zrzeszeń, wydały rezultaty zupełnie 
inne, niż zaiwcrzaino, ostatecznym wynikiem jest ka- 
pdułacja' władz sowieckich przed zn,»nym indywidua­
lizmem chłopa, który  umiał znaleźć na socjalizację 
zawsze odpowiedź, dającą się określić wspólną na­
zwą: zielonego sabotażu. Dekrety z r. 1921 pozosta­
wiają gospodarkę indywidualną jako zasadniczy typ. 
każą chrome prawa indywidualnego użytkowania 
przed zamachami na rzecz komun i innych kołchozów, 
? w-r- -w- Ne \vvdnbvC</ Y-^ipścianina tylko podatek w 
caturaljach, pozostawiając mu do indy w idualnego 
rozporządzenia, nawet dc sprzedaży, nadmiar produ­
ktu po pokryciu podatku, jestto więc uznanie gospo­
darstw a indywidualnego i wolnego banału.

Znowu zjawisko znane z historii: konwent francu­
ski walczy! z wolnym handlem chłopów, zmuszał ich 
do dostarczania kontyngentu, nie cofając się przea 
wujskowem' ekspedycjami na wieś, a jednak po upad­
ku Robespierra w r  1794, zarządzenia swe zmienia — 
wprowadza wolny handel, pozwala nawet pobie­
ranie cen odmiennych w  miarę tego, czy kupujący 
płaci asygnatami — czy kruszcem.

W reszcie zbankrutowała doktryna o robotniku 
pracującym , z entuzjazmem.

Kręgosłupem doktryny proletariacMej jest — 
robotnik-jedmo.srćka, nieskażona degeneracją kapitaliz­
mu, idealna w tym stopniu, że on tylko może mieć 
praw o wyborcze, on tylko może mieć wpływ na a<t- 
minlstracię państwa. Oczywiście spoaziewać się na­
leży' po tym  idealnym człowieku, że ochoczo, z en­
tuzjazmem pracować będzie clla ogółu, nie bacząc 
na niekorzystne nawet warunki.

Cóż się pokazało, oto robotnik nie otrzymując 
należytego wynagrodzenia w  zakładach pizemy s!o- 
wych (uspcłcczmonych) ucieka na wdeś, gdzie podej­
mą e się pracy rzemieślniczej na własny rachunek, 
kiedy zaś cliwyocmo się rozpaczliwego środka zmili­

taryzowania włościan dla pracy we fabrykach — u- 
j rzędowe źródło sow leckie stwierdza, żc dla tych lu­

dzi — fabryka >‘cst wrogim obozem. W ięc ani miejski 
ani wiejski proLtarjusz nie chce być tym bohaterem, 
tym idealnym człowiekiem o bezgranicznie altruisty- 
cznycb porywach, na którego pasuje go proleta/jacka 
teorja- A przecież o tyle od innych trzeźwiejsi Niemcy, 
w sw'oinr nrogramie związku Spartakusa zapowiadali 
z emfazą mówiąc o robotn K*ch: „Sie miissen Fleiss 
ońne Umemehmerpeitsche, hochstc Leistung ohne 
kapitalistische Amreiber, Disziplin ohne Joch und 
Urunur.g olme D errsdiaft entfalten".

Przód dzisiej zem glosowaniar. 
Bejrois.w

Warszawa. (Tel. wl.) 22 czerwca. Jutrzejsze glo- 
suwąnie -iad wnioskiem PPS. w sprawie reasumpcji 
uchwał z  dnia 16 i 17 bm., wzbudzdo ogromne zaintere­
sowanie w Sejmie, wskutek czego kluby mobilizują 
energicznie na jutro swoje siły.

Widpki powodzenia wniosku PPS. wzrastają wsku­
tek wahań, jakie się ujawniły \v liiektórycli ugrujiowa- 
niach centrowych, uważających sytuację narzuconą ja­
ko konieczność wyboru międ/.- indnem ziem a drą­
giem i zanPerzaJą postay/ić wmosek kompromidawy, 
mający jednak charakter ustępstw na rzecz Belwe­
deru.

Warszawa. (Tel. wh) 22 czerwca. Całe po połu­
dnie w  Sejmie toczyły się rozmowy w  sprawie jutrzej­
szego glosowania.

Oferowanie nad rezolucją lewicy jest pjeJMilicaSfne, 
I alibowicim ijKPK. i  Klub inne-szcztuiski ^zaczynają isję 

chwiać.
i
1 Z POWODU PRZESILENI \  _  ZUPEŁNY ZASTÓJ 

W PRACACH t£ jM U  I KOMISJI.

Warszawa. (Teł. w.) 2 2  czerwca. Dziś miało się 
bdbyc posiedzenie kosmisji przemysłu j handiu w spra­
wach Pilnych i dużego znaczenia. Zostało ono jednak' 
zerwane wskutek rrd;e.stu p. Bryla (PSL.L niezadowo­
lonego, że nieudafe się próba zwołania kbnnsji w spra­
wie wad:'" z lich wą, na której miaft być opracirwyanc 
bardzo wygodne p rzep isy  dla tych, którzy nadmiernie 
śrubują, ceny żywności'.

W  ten sposób praca Sejmu nawet ra  gruncie ko­
misyjnym przez Przesilenie sejmowe zjostafa' spanalfżo- 
wana.

M'arszawa. (PAT.) Na dziś zwołane zostało po­
siedzenie komisji handJowo-przemysłowej c tk m  roz­
patrzenia piibjekiu ustawy, dotj  czącej o b ro tu  starem 
Żelazem. Rząd bowiem wniósł projekb ustawy t. zw 
ramowej, która upoważnu go do swobodnego reguk 
wanial o b ro tu  tym towarem. Sprawę tę rząd uważał z 
'  rażną o tyle. że tralctaty, zawarte z GdansLem i 
Niomca-mi, oparte były na wolnyn obrocie  Na wniosek 
p. Bryla, który zażąda! przerwania posiedzenia Cc 
względu na dym:się gapiuetu. przewodniczący kontsji 
P. Dianmnd posjedzeniG 'odroczył.

Warszawa. (PAT.) Kiub pracy konstytucyjnej od 
był dziś posiedzenie, pa któreni wyrażano opinję. że 
nic należy cdbywać posiedzeń sejmowych nawet w 
Spraw ach nie mających zwjtizku z przesileniem gabme- 
towem, wychodź?.c t  zawożenia, że niema takich spraw,
w kćórymby rzad nie był zainteresowany lub n:c miał 
prawa zajęcia stauay/iska.

JAN DABSKI REPREZENTANTEM RZĄDU 
MQCNEG$.

War-./awa. (Tel wł.) 22 czerwca. Rozeszły się 
pogłoski, że domnmmanym reprezentantem siiłuego rzą­
du był jap Babski. Z chwilą przeprowadzeniu' jego 
kandydatury aktywiści i lewica zyskaliby przewagę

Berlin. (Tel. wł.) 22 czerwca. Komwją odszkodo­
wawcza zażądała zaprcwaidzenia daleko idących 
oszczędności: l) Skasowanie mimsterjurn kultury i
S/tłuki; 2) Ska-sowanie subw-encji dla teatrów", 3) Nie 
przystępowanie do budowy nowych linji koleś owych.

Londyn. tPAF.) Na jednem z ostatnich posiedzeti 
P by  przedłożono projekt ustawy o reformie Izby pier­
wszej. W motyyyach powiedziano między itinemi, że 
celem reformy jest zastąpienie arystokracji rodowej 
przez arystokrację ducha. Projekt przewiduje zniesie- 
n e dziedzicznej godności parów, wyjąwszy członków 
domu królewskiego. Przy wyborze członków mają oyć 

' miarodajne tylko ząsługi osobiste.
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L E W  Dziś w pątBfr 23 bm. wspaniały psychologiczny dram at włos&i w 6 a&facfk
in g l  raii przemkną Pora Pergaa] .1 Ta­
lia BarhltnSii w  ro A w arjata. — A k c ji 

toczy się nad morzem. 2316

r&  m i e f  s E s ie jc
Święto na Górnym Śląsku. — O mieszkanie dla 
konsula. Opróżnianie lokali przemysłowych.
Dozorcy domów. — Dzierżawa, gruntów — Regu- 
> lacia tli. dzielnicy.

Radosnym głosem powitania dla braci Górnoślą­
skich rozpoczęły się wczorajsze obrady. A potem po­

d p a ł y  .się interpelacje i wnioski nagłe ai wreszcie 
■wzięto się do obrabiania Porządku dziennego. Nie wie­
le jednak spraw załatwiono, bo Już około 9-tej sala za­
częła się przerzedzać, a w  pól godziny później okańzaj 
i«lę rzeczywiście brak kompJ-u

Prez. Neumann zagajając obrady w gorącem p rze . 
•mówieniu wyraził radość z powoau połączcniai częśc' 
Górnego Śląska z Macierzą. W  tej historycznej chwili 
— mówił prez. — łączy się cały polaki Lwów z brat­
nim ludem górnośląskim, który w ytrw ale i wiernie 
stał przy Macierzy i cały świat zadziwiał bohater­
stwem z jakiem walczył o wolność, jak|o najdroższy 
skarb narodowy. W  dalszym ciągu mówca wyraził żal, 
że me cały Śląsk przypadł Polsce, nie należy jednak 
tracić nadziei, sprawiedliwości musi się stać zadość. 
Wkońcu prezydent zawiadomił Radę, że prezydium 
wysłało telegram na ręce wojewody R ym era,' Rada 
wzniosła okrzyk na część Górnego Śląska.

Następnie r. Turski poruszył sprawę braku mie­
szkania dla konsula austriackiego, rbdnosząc, że to 
jest -skandalem dla miasta. Mówca prosi p 'wyjaśnienie 
tej sprawy.

Wiceprez. dr. Chlamtacz wyjaśnia, że winy nie 
ponosi miasto, bo wobec noweli do ustawy o rekwizy­
cji, Urząd najmu nie może nic zrobić. Miasto oferowało 
konsulowi mieszkanie, ale go. nie przyjął.

Z kolei uchwalono wniosek nagły p. Tomaszka, by 
Magistrat zbadał, które mieszkania nadają, się na loka. 
le przemysłowe i handlowe i wrazie zbytniego, ich ob­
ciążenia, 'należałoby je delozcwać i przeznaczać na 
mieszkania.

Następnie r. Jakóbczyński apelował do prezydium, 
hy miasto uregulowało wreszcie kwestię dozorców 
domów.

Przystąpiono wreszcie do porządku dziennego.
Po kilku uchwałach „drugicn" w myśl referatu p. 

Idoeflingera wydzierżawiono wojskowości na cztery lata 
folwark „Blania Zamarstynowskie" obszaru 28ń mor­
gów  za czynszem dzierżawnym 50 Klg. żyta od morgi.

Na wniosek tego samego referenta wydzierżawiono 
Skarbowi wojskowemu folwark Majerówka na Pasie­
kach Łyczakowskich obszaru 50 morgów za czynszem 
40 centnarów żyta.

Regulację III. dzielnicy referował r. Biernacki. 
Dawny pian regulacji wymagał tak wielkich wkładów, 
że realizacja jego była wogóle zakwestionowaną. Wo­
bec tego, że rozpoczyna się ruch budowlany w III.
Dzielnicy, konieczną jest rewizją dawnych Planów,
by bez miljardowycn wkładów umożliwić odpowiednie 
zabudowanie tej dzielnicy. Urząd miejski opracował 
więc nowe plany ekonomiczniejsze od dawnych a zabez 
ycczające mimo to wygodna komunikację i sanację tej 
r.zęści rr/asty Pro-jektowanem jest przedłużenie ul. Le­
gionów, założenie skweru między ul. Słoneczną a  
przedłużeniem ul. Legionów, rozszerzenie wąskich ulic, 
prz'?nies:enie targowicy z placu Krakowskiego na pl. 
Teodora, 'pozostawfenie niezabudowanym nadal placu 
zbożowego i przełożenie koryta Pełtwi. Wnioski te 
Rada miasta uchwal'la:.

W  myśl referatu r. dr. Prószyńskiego uchwalono 
bursie im. Św. Stanisława Kostki subwencję w sumie 
50.000 marek. Prezentę na probostwo w kościele św. 
Łazarza lotrzymał ks. Michał LewartowskL

Po załatwieniu kilku drobnych spraw -prezydent
o godz. 9% zamknął obrady.

Z SALI SADOWEJ.

Epilog nadużyć. Pózappu.
(Dziewiąty dzień rozprawyj

Wlokąca się już o.d dni dziewięciu rozpraw: prze­
ciw „Puzappcwcom“ budzi coraz mniej zainteresowa­
nia. wśród publiczności. Dyskusja toczy się bez ustanku 
około magazynów i ksiąg.

Podczas wczorajszej rozprawy przesłuchano sze­
reg świadków. Świadkowie pp. St. Bieńkowski i H. 
Pelczarski wyjaśniali pokrótce stosunek Wydziału 
aprowizacyjnego do Agencji.

Świadek Zofia Sz&denowa, zajęta w  biurze Agen­
cji, otrzmnafa od p. Mindcwicza ustne poi ,eonie napi­
sania polecenia cfo magazynu w sprawie wydania ‘w a­
gonu cukru fabryce wódek, zaś od Wydziału aprowiza- 
cyjnego przyszło pisemne polecenie wydania. 2000 kg 
cukru innej firmie.

Świadek Stcfanowski, b. buchalter Agencji, opi­
sywał nieporządki w magazynach. Ta okolieznpść skło 
niła go głównie do yynjesienia rezygnacji z posady.

Świadek Jap Kirschner, b. buchalter Agenci], za­
stał w \gcncii opłakane stosunki z powodu tego. że 
nie była ona przygotowana na takie transporty, jakie 
przychodziły. Z drugiej strony magazyny źle funkcjo­
nowały. W iną Mindowicza było, że nie potrafił dość 
energicznie spowodować zaprowadzenia porządków w 
magazynach. Świadek wystawia dobre świadectwo 
Komperdz'e, który dokładał starań doprowadzenia ma- i 
gazynów do porządku. Zdaniem świadka i Mindowicz 
nie okazywał złej woli, ale nie rrrał odpowiednich ludzi 
do pracy Obrót Agencji za cały czus istnienia wy-

n|osił 228 miljonów i Agencja ma jeszcze pretensje dó 
Puzappu na k łka miljonów. Wkońcu mówca zeznał, iż 
słyszał o tern, że towary w  magazynach psują się, a 
W yazial aprowizaicyjny nie dawaił dyspozycji, co z nie­
mi zrobić. Wobec tego podniosły się głosy, by sprze­
dawać t®wary i w ten sposób uniknąć większej straty. 
Co do sprzeniewierzenia pieniędzy z rachunku Przecze 
powej, o co loskarżony jest Mindowicz, to świadek so­
bie przypomina, że wystawiał jakiś rachunek, szcze­
gółów nie iDamięta Stwierdza, że Mindowicz był nie­
dokładny i często robił pomyłki nawet na swoją 
szkodę.

Na tern odroczono rozprawę da dziś.

lifalns FgrasataiSe ffJSUŁ m M i .
Doroczny zjazd Tow. Naucz. Szkół średnich i wyż 

szych odbywał się w  tym roku przez dwa dnŁ Zielo­
nych świątek w Manchesterze polskim.

Miasto to do pół mujona mieszkańców liczące, któ 
re do niedawna miało charakter niemiecko-żydowskie- 
go centrum fabrycznego, polszczy się niemal z dnia na 
dzień dz.;ęki^pr;;edewszystkiem niezmożonej en erg'"' na 
uczycielstwa naszego. Nauczycielstwo szkóI średnich, 
iktóre w  Łodzi zgromadziło się w pokaźnej liczbie pra 
wje pół tysiąca uczestników z całej Polski, nawet z 
najdalej na wschód wysuniętych placówek oświato­
wych (Słoni m), znalazło w  calem mieście entuzjastycz 
ne przyjęcie.

Rada m :cjska, Województwo, Kuratorjum O. S., 
Biskupstwo, wreszcie gospodarz zjazdu Koło łódzkie — 
wszystkie te instytucje uczyniły co się tylkio dało, by 
wobec nauczycielstwa zaznaczyć cześć janą dla niego 
żywią, podkreślić znaczenie polityczno-kulturąlne, ja­
kie to zebranie przodowników inteligencji polskiej w o 
środku produkującym głównie dobra materjame, mieć 
musi.

Równolegle z walnem zebraniem TNSW. odbywał 
się przygotowany staraniem Koła łódzkiego ogólno poi 
ski zjazd geografów, oraz zakończenie pierwszego se­
mestru Instytutu pedagogicznego, szczycącego się słu­
sznie nadzwyczajnemi rezultatami, upoważnia ącemi do 
jaltnajlepszych nadziei, jeżeli się zw aży tętno prac 
nauczycielstwa łódzkiego, dostrajającego się widocz­
nie do mocno bijąccgu pulsu ogólnego w Mancheste­
rze polsicim,

Zagaił zjazd w sali Rady miejskiej prezes Tow, p, 
Paw eł Sosnowski, który następnie powołał do p rezy  
djurn delegatów okręgów warszawskiego, lwowskiego 
i pomorskiego, tudzież 3 sekretarzy (dr. Kuczyńs&i— 
Lwów, Koch—Kraków, Śliwiński—Łódź). Pierwszy 
przemównł niezmordowany gospodarz zjazdu, prezes 
Koła łódzkiego p. Koszyk, w hając przybyłych gości 
i przedstawicieli władz. Zaczem witalj zebranych pre­
zydent miasta p. Rżewski, poseł Śoltyk w imieniu Ko 
misji oświatowej Sejmu, p, Zagórowski w  zastępstwie 
ministra oświaty, podkreślając wspólne cele przyświe­
cające najwyższym  władzom edukacji narodow i i T. 
N. S. W., p. Kurator okręgu łódzkiego dr. Jarosz, 
zwracając uwagę na atrakcję szknły polskiej, dzięki 
której stan posiadania narodowego w Lodzi wzrósł o 
50 procent.

Po tych powitaniach bez wyjątku depłych i ser­
decznych, przystąpiono do 2 punktu porządku dzien­
nego. Referaty o polskiem ustawodawstwie szkolncm:
a) za czasów Polski niepodległej (p. Tyniec--Toruń),
b) za czasów me woli (p. Bojasiński — Warszawa), c) 
w  Polsce odrodzonej (p. LozmsKi—Warszawa) d) o li­
niach wytycznych na przyszłość (p. Kapuściński) — 
były  niestety najsłabszą stroną zjazdu i spotkały się 
z kiy tyką słuchaczy dość ostrą. Dwie najistotniejsze 
sprawy, tj. Projekt ustawy o szkolnictwie średnicm 
ogólnokształcącem j Pragm atyka służbowa, były zda­
niem przemawia.jąc3'-ch zasadą:czerni i wymagały na 
zjeździe omówienia i oceny ostatecznej na podstawie 
choćby materjału krytycznego, dostarczonego Zarżę to- 
wa głównemu przez Okręgi. Nad sprawami tak donio­
słem! dyskusja, która niestety nie wyczerpała całości 
problemy.

Przed zamknięciem obrad dnia pierwszego pojawił 
s.ę wniosek nagły Okręgu krakowskiego: „Walne
Zgromadzenie TNSW. zaznacza, że wynagrodzenie <v 
becne profesorów państw, szkół średnich jesr już zu­
pełnie niewystarczające i zagraża wprost dalszemu 
istnieniu j normalnej pracy nauczycielstwa średniego 
państwowego. Odpowiedzialność za tcu stan rzeczy 
zrzuca Zgromadzenie na czynniki decydujące, gdyż sa 
mo ono ze względów ideowych i państwowo-społecz­
nych nie chce w  walce o byt stosować tych metod, 
które niestety ogazały się dotychczas jedynie sku­
teczne".

W  chugmt dniu obrad przewo.dmczyli kolejno pp. 
ffilęb ły  (.Lwów), dr. Jakóbicc (Kraków), Łoziński 
(Warszawa). dr. Zagajewski (Lwów), a dyskusja poto 
Użyła się w  dalszym ciągu nad proiektem us'awy dla 
szkół sredn cli ogólnoksztalcącycii i nad Pragmatyką 
służbową. P. We;ncr (Kraków) podał do wiadomości, 
że za inicjatywą Okręgu krakowskiego kodyfikację

Pragmatyki oddano w  ręce profesorów wszechnicy pp. 
Zolla i Kunianleckiego. O ustawie szkolnej mówili pp. 
Kwiatkowski (Warszawa), Długopolski (Kraków), Woj 
tanowicz (Jarosław), dr. Uri cli (Lwów) wytykając 
mniej lub więcej zasaanicze braki tego projektu, z któ 
rego wreszcie po mszczącej krytyce prawie że rie  
nie pozostało.

W  tern miejscu dokonano na wniosek w  przedę- 
dn.u wybranej I<omi.sji matka uzupełniającycn wybo­
rów do Zrządu głównego. Weszli: z Krakowa: dr. Ja- 
kóbiec i p. Stach, ze Lwowa: p. Oziębły, z Poznania: 
dyr. Augustyński, z W arszawy: pp. Bojasiński, Kwiat 
kowski, Łoziński. Poczem przystąpiono do wnioskó w 
wolnych. Ze zgłoszonych i uchwalonych wnioskow i 
rezolucji, w których zabierało głos kilkunastu mówców 
przytaczamy tylko najważniejsze: 1. Zjazd wyraża ra­
dość swoją z powodu otwarcia g innazjum polskiego w 
wolncm m. Gdańsku.

2 . W obec opracowywanego przez rząd nowego 
projektu regulacji płac, zjazd ze względu na zupełnie 
odmienne cechy i warunki prący nauczycieli protestu­
je przeciw obejmowaniu nauczycielstwa ogólnym sche 
m»cem płac urzędniczych; w  razje zaś, gdyby protest 
ten me był uwzględniony. Zjazd wzywa Zarząd głó­
wny do poczynienia energicznych starań o to. by  nau­
czycielstwo szkół średnich nie straciło praw nabytych 
poprzedmemi ustawami z dnia 13 lipca 1920 i z dhte 
18 marca 1921 (dr. Urich—Lwów)

Listy z Podola.
- Rohatyn, w  czerwcu 1922.

P iaca w tutejszych towarzystwach, takich jak 
„Sokół“, „Gwiazda", L‘. S. L., Bursa i t. d., wchoąz.i 
na normalne tory Tow. Szkoły Ludowej rozpoczyna 
budowę „D‘omu polskiego" w rynku, gdzie mają być 
pomieszczone polskie instytucje, a przedewszysiikiem 
sklep chrześcijański. Handel przeszedł tu już w zna­
cznej części w  ręce polskie.. Odbudowana została 
Składnica Kółek rolniczych, która powstała na k lka 
lat przed wojną, a w czasie wojny została zniszczona, 
a to pi zez Rosjan, przez Ukraińców, a  w  końcu Przez 
bolszewiKów i za każdym razem musiała być na nowo 
z upadku dźwiganą. Powslaf duzy „Dom Handlowy”, 
spółka ąjjcilska, rozporządzająca kilK.unaoiom.iljanowyn. 
kapitałem zakładowym, a  wreszcie Spółka handlowa 
mieszczan, również ze znacznym kapitałem udziało­
wym. Nadto T. S. L. otworzyło „Kram", w  którym 
spizeaaje się książki i przybory szkolne. Pamięta się 
tu zawsze o sprawach narodowych, przeprowadza z po 
wodzeniem zbiórki na różde cele, urządza odczyty, 
przedstawienia amatorskie, koncerty i t. d.. Słowem, 
w tem miasteczku kresowem, poiożonem na wrtogiej 
wyspie pośród ludności rozagitowąnej swego czasu 
przez Kością Lewickiego, ludność polska zaznacza swą 
żywotność, mimo, ze miasteczko ucierpiało nadzwy. 
ęzajnte w czasie wojny, że legło w  gruzach oa arma­
tnich pociskowi.

Ruch budowlany ożywia się tu coraz bardziej i 
jest nadzieja, że w ciągu kilku lat miasto podniesie 
się zupełnie z upadku. Ludność wzrasta1 w  okolicy mia­
sta wskutek parcelacji obszarów dworskich, na któ­
rych osiadają włościanie z zachodu, a to samo dzieje 
się w  innych stronach powiatu rohatyńskiego; przy­
puszczać zatem można, że wyspa wrogów, na której 
dotychczas zycm y, straci z czasem swój obecny cha­
rakter, zwłaszcza, że ludność tutejsza, drtychcza® za 
ukraińską uważana, zaczyna pow oli odczuwać w  sobie 
krew  polską, z której w znacznej części Pochodzi. 
Szkoda tylko, że niektóre ciemne indywidua tutejsze, 
Którym nie dobro Państwa i narodu, ale dobro w łam  ej 
kieszeń1 na sercu leży, starają się ten lud opanować i 
w tyrn celu szerzą niezdrową agitacę partyjną. Ludzi, 
którzy tu od dawna rzetelnie dla dobra ludu pracowali, 
k o rz y  zaf fadalj czytelnie po wsiach. Kółka rolnicze, 
którzy jeździli po całym powiecie z odczytami j w y­
kładami, by w  ten sposób odzyskać dla polskości oba. 
łamucony lud tutejszy, dziś owi karierowicze zohydza, 
ją i jako wrogów ludu Przedstawiają. Gdybyż ci par- 
tyj.nicy ludowcowi byli przynajmniej s-mi bez zarzutu; 
ale tak rie jest. Jeden z nich to inteligent, znany z  afe­
ry byłego Banku ludowego we Lwowie. dyreluor 
tegoż banku, przygnany losów koleją do Rohatyna, — 
drugi, to były konduktor drogowy, który podobnie jak 
pewien jego kolega zawodowy. chce zrobić kairjerę 
przy pomocy wpływów koryfeuszów ludowcowych, 
len  drugi, człowiek z małem wykształceniem, ale 
? wielkiemj pretensjami, był niedawno w  śledztwie są­
dów c-m z powodu nieprawnego używania tytułu kapi­
taną W. P. oraz nuszeniai munduru i odznak kapitań­
skich. Prokurator wstrzymał śledztwo jedynie z po­
wodu wejścia w tym czasie w  życic ustawy amlSeStyj- 
nej. a pan „kapitan" nie uważał za wskazane dpm?.- 
gać a'ę pkończerta śledztwa, jak to miał prawo. Sąd 
honor-wy uznaj się słusznie niekompetentnym, bo tem 
powinnyby się zająć ydadzc wojskowe. Wszak honor 
armji wymaga poskromienia tych. którzy pozwa,alą 
sobie bezprawnie nosić mundur oficerski j udają boha­
terów iak ów 7. podoficera rachunkowego „kamźąn*1.



WŁADYSŁAW KOZICO.

Życia sztuki we Lwowie.
W ystawa wiosenna 

III.
Mądrze zrobił komitet wystawowy że dla .ożywie­

nia di -emki artystycznej panując aj na dobre w- pałacu 
sztuki urządził małą :Gkę retrospektywną przez za­
wieszenie kilkunastu cennych obrazów stat.szej dai.y, 
wydobytych z prywatnego posiadania. Przypominają się 
dawne dobre czasy sztuki polskiej, gdy parzym y na 
„bramę* Wyczółkowskiego, na Wyspiańskiego znako­
mite studjum dziecina, na świetny autoportret dziecka 
Dęoickiego z jego dobrej* epoki, na pejsużc KamiocLic- 
go J Filipkiewicza, wreszcie na młodzieńczego hucuła 
Jdirockiego. Pewnego rodzaju curiosum, stanowi bar­
dzo udatna martwa natura Dun.kowskiegc., pierwszego 
z naszych współczesnycn rzeźbiarzy, który ma zresz­
tą  w tej salce także eksponat, reprezentujący właściwy 
jego zawód, piękną archajzowaną główkę z fontanny. 
Leppola Oottlieb inte-esuje oryginalnym portretem P. 
A. Altenbsrga, a przeraża szpetnymi w  kotarze i eks­
presji „Rybakami*1 zapowiadającym] wszys.kie ekstra­
wagancje formizmu.

Mamy wreszcie na wystawie pięć sau produkcji 
lwowskiej, pozostającej po.u znakiem zaczarowanego 
snu. Są najpierw nasi starzy, od ćwierćwiecza nie­
zmienni i z powodu tej niezmienności dziś już nawet 
znów szanowani. Ba.tows.1q ze swą „K *ideow ą jazaą“ 
rywalizuje z ognistą czwórką Rozwadowskiego, miły, 
archaiczny, miniaturową opentjący droł/azgowośeią 
Rybklo^ dci wystawił znany już z poprzednich wystaw 
swój auży „Płac Bernarayński" i ośm akwarel z wi- 
dok^Btf zakładu sierót w Drohowyżu, Reyzner dał 
kwiaty, Harasimowicz kilkadziesiąt pejsaży i-a temat 
stawków, moczą‘ów, gór i morza bałtyckiego.

Z młodszych malarzy lwowskich i wschbdnio-ma- 
lopolskich wymieniam, jako tych, których obrazy wy­
różniają sję z erom  ej szarzyzny następujących: p. Mi- 
sky‘ego, (dwa portrety kobiece o dobrej charaktery­
styce). OlPińskiego (z pewnym Rozmachem namalowani 
„Uchodźcy**), Marję Biankę („Dama w  szalu** i 
„Astry"), IJawla („Starzec z fajką**), Dobrowolskiego 
(fantastyczna „ekstaza modlitewna"), Józefa Kamiński® 
go (dość oryginalnie pojęta „Leaa"), Kaniaka (niektó­
re pejsaże), Kidona (rysukowy portret bar. Br.). Kla­
ra („Łąka"), Krchę („Lato”, „Pasiekc**), Krupski ejil-l 
(„Azalje**), Helenę Lang („Babunia"), Łotockiego 
(..Fragment Lwowa"), Pieniążki („Zachód słońca nad 
morzem"), Piotrowskiego (FakJokyski „Smog"), Rut­
kowskiego („Morze"), Sołowijównę („Dziewczyna z 
kwiatami'-) i Tyszkowslciego („Bzy")

Patrząc na to wszystko, chciałoby się jednak za­
wołać: więcej życia, odwagi, pomysłowości panowie i 
panie. Życie jest rozlewne, różnobarwnie I różnokształ- 
tne, a w y ciągle stoicie na miejscu i śpicie. Jeśli' nie 
możecie odmienić formy, odmieńcie przynajmniej te­
ro-ty. Bo te ciągłe główki, widoczki i kwiatki, (toi na- 
prawcę już nudne!

Właśnie dlatego, że wprowadzają nareszcie cpś 
nowego, interesują Ropsowsko - Goyowskie toempjajzy- 
cje p. Br. Schulza, który akwafortą i rysunkiem opie­
wa demonizm kobiety, wszechwładnej władezswi seksu- 
ainie obłąkanych męsk cli błamów.

Rzeźba, jak zwykle na naszych wystawach jest 
kopciuszkiem. Tern większe wrażenie robi p. Józef Sta- 
rzyńśki, który posiada rzadki dziś dar rob' Pła rzeczy 
o wyraźnym stylu. Jego małe figurki, zarówno gro tes. 
kowy Faun z dziewczynką i pełen fantazji św. Jerzy, 
jak archaiziowane dwie Madonny i smukły akjt kobie­
cy — są to prace stanowczo świadczące o talencie. Z 
rzeźb P. Rcichertówny zwraca uwagę udatny akt ko­
biecy i dwie maski. P. Petzoldównej portret ojca ŚwŁatd- 
czy, że artystka posiadła debrze technice naturalisty- 
czną.
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PIERRZ YE3ER.

Z  oryginału francuskiego przekład J. B.

Była to nieodwołalnie osta/wa wróżka. W szystkie 
inne wygmęły. Z wróżkami dzieje się bowiem podo­
bnie, jak z marszałkami Francji, nowych się już nie 

tworzy. Dawne więc znikały kolejno, jedną pochło­
nęła walka przedw ryw'alc.e, drugą miłość do śmier­
telnego człowieka, inne wreszcie zabąał postęp i cy­
wilizacja. Rozpraszały się, a  pozostałe przy życiu 
dzieliły między siebie ich dobytek.

Ostatnia wróżka żyła w głębi la-.u w Turyngji 
(w tej to bowiem prowincji umieszcza się zwykle la­
sy najmniej dostępne). Od czasu do czasu odwiedzał 
ją karzełek z w ieścią o zgonie jednej z sióstr i przy­
nosił należną część spadku po zmarłej; talizmany, 
różdżki czarodziejskie, czapki-niewidki gromadziły się 
stosami w- jaskini wróżki, a gdy przedostatnia z bli­
źnich istot, zginęła, dowiedziała się od delegacji elfów, 
że jest obeeme jodyną, ostatnią wróżką. Ponieważ jc~ 
inak nigdy nie opuszczała lasu, wyniesienie na tron 
..rolowej wróżek me wrzbiło jej w dumę, anj nie po­
dążyło  w  melancholię. Zresztą panować mogła tylko 
.ama nad sobą, a o ile trudnem jeist być sobie postu-

i

TADEUSZ SINKO.

Jsszcze jsOsn „6fi! nsraeryKnj".
Gdyby szło o jakiekolwiek inne dzieło staiożytne,' 

łamy dziennika polskiego (co innego w Anglji łub 
Francji!), choćby najkulturalnicjszego, nie byłyby od­
powiednim terenem do polemiki, która na ogół ma 
charakter filologiczny, a  więc dla (szerszej publiczno­
ści dość obojętny, by  nie rzec obcy; aje tu w grze 
jest Iłiada j Odysseja, a w ięc dwa szczyty literatury 
europejskiej. Jak ich znajomość obowiązuje każdego 
wykszaJcenego, tak i sad o ich autorze i charakter ze 
budzi zainteresowanie każdego Europejczyka. Dlatego 
też zabieramy tu głos jeszcze i w  sprawie dwóch o  
s rat nich (czy rzeczywiście?) artykułów prof. Ganszyń 
ca  (Słowo Polskie z 1 i 5 czerwca).

Twierdzenie, żc Iliada i Odysseja są dziełami tego 
samego poety, nazywa on teorią tradycjonalną, popu­
larną, wygodną (gdyż uwalnia od myślenia), dziecinną. 
Nie da się ona, zdaniem jego, naukowo dowieść, choć 
przyznaje, że \ udowodnienie przeciwnego zapatrywa­
nia jest trudne. Ale ta trudność go nie zraża. Przygo­
towuje zaś sooie drogę do jej rozwiązania następującą 
tezą; „Tylko bardzo mierne talenty mogą się (w swej 
twórczości) zdecydować na kopiowanie samych siebie; 
praw dziwy poeta nie powtarza własnych słów, wła- 
snycn pomysłów". W artość tej tezy m ożnaby wyka­
zać tylko na podstawie całej literatury powszechnej, 
ale zdaj-e się, że rezultat byłby ujemny. Wystarczy 
przypomnieć praktykę wielkich powicśeiop^arzy. choc 
by tylko Waiter Scotta, Dumasa ojca i Sienkiewicza. 
Wobec ich polygrafji naicharakterystyczniejszą ich ce 
chą jest w łaśnie — powtarzanie sję. Na polu Chwały 
jest tylko wyciągiem z „Trylogii", Ale autor może w 
tem uznać tylko — mierność talentów. Więc mu przy 
pomnę wypadki, w  których gienialny autor uzupełnia 
jedno arcydzieło drugiem, jak Sofokles „Ldypa I<róla“, 
„Edypem kolouejskim", jak Milton „Raj utracony", 
„Rajem odzyskanym", 'jak... Fqiiomenalno oczytaite  
prof. Gauszj ńca łalw-o przytoczy sobie więcej przy­
kładów j uzna teoretyczną możliwość, że autor „iba 
dy“ mógł dopełnić ,ą w Odyssei, aby dać uniwersalny 
obraz enend heroicznej w  wojnie i pokoju. A jeśli ta 
możliwość istnieje, to nie usuwajmy i drugiej, że przy 
rakie m dopełnieniu mógł i — musiał korzystać z wła­
snych słów i pomysłów.

Z błędnej tezy pierwszej wyprowadza autor drugą, 
również błędną. Twicrdzi mianowicie, że jeśli uda się 
nam wykazać w  Odyssei pewne, a to  myślowe zale­
żności o-d Iliady, wówczas wiara w identyczność au­
tora nie da  się z tem  pogodzić. JaU o? ' Przecież za­
leżności myślowe nie zawsze (a raczej bardzo rzadko) 
dadzą się odróżnić od wspólności myślowych a współ 
tiość myślowa dwóch dziel może świadczyć raczej za 
wspólnym autorem, a nie przeciw temu. Jakiemiż do­
wodami popiera prof. Ganszyniec' swe paradoksalne 
twierdzenie?

Za dowód mają starczyć takie obserwacje: W Ilia 
dziie Achilles woli umrzeć niż żyć be: sławy, w  Odys 
sei wyznaje Po śmierci, że wolałby żyć jako robotnik 
niż po śmieru królować. „Przeciwstawienie iest rów­
nie dobrym dowooem bezpośredniej zależności, jak 
naśladownictwo". To prawda. Ale autor zapomina, że 
heroiczne postanowienie żywego Achillesa doznało 
korrektuty przez — śmierć. Już na łożu śmierci wie 
lu inaczej zapatruje się na wartość życia niż gdy bylt 
zdrowi; a  cóż dopiero, gdy doświadczyli życia zagro- 
bowego. Ten przykład więc chyba nie ma mocy de­
cydującej

Drugim ma być występ Elpenora i Antiklei, któ­
rych mary pojawiają się Odysseusowi w podziemiu, 
jak w  Iliadzie mara Patroklcsa pojawia się Achilleso­
wi, Otóż gdybyśmy zgodzili się nawet na podobień­
stwa obu scen, to czy możemy powtórzyć zą autorem 
pytanie; „Czy jest rzeczą podobną do prawdy lub 
choćby tylko możliwą, aby poeta kopiował sam sie­
bie w  ten sposób, jak to widać w omawianej scenie?" 
Jeśli autor przeczyta w ostatnim Przeglądzie War­
szawskim rozprawę prof. Pigonia o pierwszym pomy­
śle Pana Tadeusza, nie będzie mógł swego pytania po 
wtórzyć z tą samą emiazą wobec faktu, że M‘ckie- 
wicz ikopiuje w Panu Tadeuszu ustępy z własnych 
Dziadów...

Jakkolwiek na. początku autor twierdził, że praw. 
dziwie decydujące byłoby tylko -wykazanie zależności 
Lterackiej jednego poematu od drugiego, to pod koniec 
sąazn, że „decydującym nareszcie czynnikiem jest tu 
z gruntu odmienna technika przedstawienia, w  Iliadzie 
prymitywniejsza./ parataktyczna. w Odyssei doskonal­
sza, hypotaktyczna,". Na to  odpowiadamy: Iliada jest 
pierwszym przykładem opowiadania dłuższego zdarzę 
nja od śrooka -tfek, że" precedensy zastają następnie 
przy sposobności uzupełnione. Z tego przykładu Iliady 
nic umieli skorzystać poeci, najbliżsi Homerowi, tak 
zwani cykhcy którzy zaczynali pieśń ilijską ab Ovo, 
°d jaja Ledy i opowiadali nam kronikarsko według nai 
stęp^twa zdarzeń. Jedynie autor Odyssei poszedł za 
owym przykładem i nie tylko- mu dorównał, ale go 
nawet przewyższył. Doskonałość kompozycyjna Odys 
sei, nie osiągnięta potem ani przez Wcrgiljusza ani 
przez żannego epika nowoczesnego, kazałaby nam 
przypuszczać istnienie jakiegoś wcześniejszego utworu 
tego samego potiy , na którym zaprawił się w swej 
sztuce, gdybyśmy tego utworu nie mieli w — Iliadzie 
Zamiast więc ucifkać się do hipotezy, że Jonia wy­
dała dwóch „Homerów", jednego w wieku, VIII, dru­
giego w  w. Yll, obu jednakowo gicnialnych. obu po­
sługujących się tym sarnim językiem ® tą  samą techni 
ką, obu słtwayzających ten sam idealny oprąz za­
mierzchłej kultury, miejmy odwagę powiedzieć, że au­
torem Iliady, j Odyssei jest ten sam poeta sCyranO, 
którego Danie stawia na czele pięknej szkoły di qnei 
signor del altissijno cantu, che SO\ra glj altri com 
aąuila vola.

Bliższe uzasadnienie tej hipotezy podaję w trzech 
arkuszowym wstępie do opracowania Odyssei Siemień 
skiego w  Bibljotece Narodowej. Rzecz ta wyjdzie za 
jaki miesiąc, więc niedługo doczeka się prof. Gaitszy- 
niec nowego materiału polemicznego. Przy, przyszłej 
polemice śmjem go Prosić tylko o jedno, by nie przed 
stawiał dzMejszego (z r. 1922) unitaryzmu (.którego 
ostatnim wyrazem jest Johna Scotta, The unity of Ho 
mer, Berkeley, Calirornia, 1921). jajko tradycyjnej okle 
PaiAi, powtaizanej przez lenistwo czy słabość myśli 
Nowych unitarystów może prof. Ganszyniec policzyć 
na palcach, natomiast przeciwników unitaryzmu, do 
których należ:-1 i prof. Ganaząmiec jako choridzon, — 
jest legion, metylko w  Niemczech, alt- i w e Francji 
(obaj Croisetowje), Anglji j indziej. Nic w- tem dziwne­
go: przez 125 lat powtarzano j doskonalono. Wolffianizm 
w tysiącach książek — obowiązujących każdego, kto 
chciał uchodzić za pcstępo\i ego. a i dziś reprezentują 
go (choć z znacznemi modyfikacjami) takie firmy jak 
Wilamowitz. Bethe, F, Schwartz... Suggestja jest więc 
ogromna, a nrzeuczać się dość trudno. Ale kto się 
przeuczył. temu nie zarzucajmy wygodnego tradycjo, 
nalizmu

sznym, o tyle jeszcze trudniej sobie rozkazywać. (Do 
niosłość tej sentencji filozoficznej nie ujdzie uwagi u- 
myslów wyborowych). Władz? ow-ej wióżki, wzmaga 
jąca się w  miarę obejmowania spadkir po towarzysz­
kach, nie miała pola do działania. Dla rozrywki tylko 
zatrudniała się ona niekiedy przemienianiem sarn w  ja 
skałki, aibo jaskółek w saj-ny. Rozumie się samo, że 
zainteresowanie ową bezużyteczną rozrywką szybko 
się wyczerpywało j wróżkę ogarniał ów specjalny 
„spleen" wTóżek, który każe im zazdrościć losu zwy 
kły eh kobiet. Zresztą l?s ów był naprawdę nudny roz 
paczliwie. Proszę tylko pomyśleć: ’ niewątpliwie jest 
pc.yna doza mistycznej poezjj w nocyr księżycowej na 
polanach, w opalowej mgle, unoszącej się nad stawami 
gdy noc zapadnie, w  ciemnej gęstw,e drzew o zmierz 
chu, ale to wszystko było już tak zużyrte w utworach 
literatury romantycznej, że wróżka miała zdanie usta­
lone i żadnych złudzeń.

Niekiedy- odwiedzała jedynego swego przyjaciela, 
staicgo genjusza kamieniołomu, strażnika (ujemnie zie 
mi. Rozmawiali o rzeczach, które ich interesowały, o 
zawodzie istot madprey ro>is©uyclt, który- stanowczo 

i nie miał już żadnej przyszłość’, opowiadali historyjki 
| o sła\wiych czarodziejach i o najlepszych metodach 

dysiylowauia najioju miłosnego. - Geniusz ułożył .,P";d 
i ręcznik doskonałego czarodzieja", który uchodził za 
1 niezłomny kodeks. O wschod.zie słońca w różka D°wra

cała do siebie j kładła się sp^ć. Czasem znów getijusz 
składał jej wizytę, oglądał i krytykował kolekcję ta 
1'izmanów. Czyniono zamiany. Ten spokojny tryb ży­
cia trwał już od wieków.

Ale pewnego Jaja królowa „in partibus" przyszła 
do swego starego przyjaciela i rzekła mu:

— Matn tego dość, chcę podróżować.
— Co, zapytał zdziwiony. Czy podobna? Dokąd- 

że pojedziesz?
— Prosto przed s-ebie, odpowiedziała. Wkońcti 

przcc;c /  zna*dę jakiś cci. Rozumiesz, że jest zbyt głu 
pie, mieć moc wszechwładną i nie korzystać z niej. 
Posiadam mnóstwo talizmanów, których nie używam, 
a nic się tak nie niszczy, jak nieużywany taiizman. Nie 
zadowala mnie wprawiianie się na niewinnych zwie­
rzętach, odczuwam pragnienie przejścia do innych 
ćwiczeń. Poszukam istot wyższych.

— Domyślam się, jesteś kokietką, posiadasz wie­
czną młodość i chcesz wypróbować jej oddziałyy anje 
na ludzi,

— A gdyby tak Istotnie było! Dość mam prze mit. 
niania zwierząt w zwierzęta. Chce przemieniać w zwie 
rzęta ludzi.

— Dla przemieniania ludH w zwierzęta, westchną} 
gen,;usz nie potrzeba być aż wróżką; w ystarczy w 
zupełności być piękną tkcbietą

,(C. d. n.)

/
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Podziękowanie. Z sercem przepełmonem uczuciem 
czci i wdzięczności składam tą drogą sercieczne podzięko­
wanie za troskliwe zaopiekowanie się i skuteczne wyle­
czenie żony mojej z bardzo ciężkiej clioioby: J. W. P. 
Profesorowi Kliniki wewn. Uniw. Kiól. Jana Kazimierza 
we Lwowie Dr- Renckiemu Romanowi, jak również Doc 
Dr. Grekowi |anowi i Dr Sochańskiemu Henrykowi.

We Lwowie 7 cze wca 1922. 
n2809 R ze p k a  P a w e ł.

w ia is is s c i
L w ó w . 23 czerwca 

TEATR WIELKi- ^
W piątek 23 czerwca o g. 7‘30 „O slubę" .
\V sobotę 24 czerwca o g. 7'30 „Złotni z Toledo"

opera.
vV ni^zielę 25 czerwca o g. 3'30 „Wielki balet". — 

O 2.7 30 „Żydówka".

TEATR MAŁY. >
W piątek z Dowodu generalnej próby z „Kochanka 

z obłoków" teatr ;:am nięty
W sobo:ę 24 czerwca o g. 7 30 „Komanetc z obło 

ków komedja.
W niedzielę 25 czerwca o g- 7'30 „Czysty interes".

TEATR NOWOŚCI.
W piątek 23 czerwca o g. 7‘30 „D idek*
W arb )tę 24 czerwca o g. 7 30 „Kuzy, etc z Hono­

lulu" opcwtka.
W medz.elę 25 czerwca o g. 730 .Dudek

A P O l LO „Dziewica 130 funtowa". Pełna humoru 
krotochwiia

— Zarząd Związku Lud.-Nar. odbędzie swe1 w sie. 
dzenie dzisiaj, o godz. 7 w i cezo min, w sali „Słowa 
Polskiego", ul. Zimorowicza 15, II. P. (z powodu odd-a- 
ma własnej sali na kw atery dla uczestników zl-otu). 
Sprawy ważne.

— Doroczne koncerty uczniów Konserwatorium P. 
T. M. odbędą się w niedzielę, 25 bm., o gedz. 12 w pot. 
klasa Prof. Tarnawskiej, Z. Kozłowskiej i M. Szara, 
l in a  29 bm o godz 12 w  poi. klasy Prof. M Sołtyso­
wej i M. Wohlfsihala. Dnia 30 bm. p. H. Sztapakówny 
o godz- 8 wiccz., a dnia 27 czerwca o godz 8 wiecz. 
odbędzie się koncert uczniów kursu konceri-owego kla­
sy  Prof. Witolda Frcmanna. — Bilety do nabycia w 
kancelarii Konserwator jum.

_  V/n!ne Zgromadzenie Polskieeo Stronnictwa Mfe- 
szczońskśego z powodu Zlotu Sokalów z 25 czerwca 
odroczone zostaje na dzień 5 hpca.

— Poświecenie krzyża pam iątkow ej Obrońców 
Lwowa Odcinka VII. (Zaniarstynów Żółkiewskie), 
poległych Ania 14 listopada 1918 r,., uczciło lameczne 
Kolo TSL. uroczystym obchodom w niedzielę 18 bm. 
O godzinie 10‘30 rano przed miejscowym kościółkiem 
ndpray ił nabożeństwo gwardian OO. Kapucynów, ks. 
Kraus. U stóp oł arza ustawiły się z w ieńom i kartko­
wymi i sztandarami liczne delegacje, jak Związku 
Obrońców Lwowa, Odcinka VII., TSL., Sokoła*1 i 
wiele innych; prócz tego liczne rzesze nre-sizkauców 
Zamarstynowa i okolicznych gmin. Kazanie wygłosił 
ks. Gormsiewicz, Domimkanir, poczem uczestnicy uda­
li -się w pochodzie na miejscowy cmentarz, gdzie na 
mogile 11-tu bezimiennych bohaterów, wśród zieleni i 
kwiatów stanął krzyż? dębowy z datą ich śnrerci. Ce­
remonii poświęcenia dokonał gwardjan OO. Kapucy­
nów; na krzyżu zawisną} wieniec żelazny Odci-nka, \  11, 
a grób pokryły wieńce. Po mowie przedstawiciela 
Związku Obrońców, z piersi obecnych popłynęły po­
tężne shlo-wa ,.Roty“, a muzyka wiojskowa odegrała

Toszcze Rolska nie zginęła". Po południu o goińrnie 
5-tcj odbył się Wieczorek muzykalnio-wo-kalny, na któ­
ry złożyły 'Się: przemówienie p. Prószyńskiego, gra na 
skrzypcach, deklamacje, oraz „Dramat jednej nojy", 
odegrany przez członków TSL.

— Konkurs Pol. To w. Politechnicznego na prace 
naukowe. W  numerze 11 Czasopisma Politechnicznego 
z dnia 10 czerwca 1922, ogłoszony jest konkurs na 
pracę naukową z dowolnym wyborem1 jednego z 14 
poda-ych teimtów. Nagrodu 50.000 mk. Termin wno­
szenia prac 30 grudnia 1922.

— Kursy dla kandydatów nauczycielskich. Minister­
stwo Oświecenia ograniczyło w b. KróRnrwie Kougre- 
o>wem mU-fiowa.nie nieukwlalibkowanych sił naudzy- 
oielskich w szkołach powszechnych. Inspektorowie 
sz:k|'fni mogą nominować poza absolwentami semina­
riów jedynie tych kandydatów, którzy ukończą prak­
tyczne kumy metodyczne dla poczotkującyrch mauczy- 
c ;cli. Uczestnicy kursu wykazuiacy się gorliwą praicą 
na kursach m ogą już w  czasie trwania kursu otrzymać 
nominację na wakujące posady nauczycielskie i płatne 
mlopy cfo cza.su ukończenia kursu. Da to sposobność 
niezamożnym do pozyskania' środków utrzymania, w 
czasie duchów na kursie. Warunkiem Przyjęcia na 
kurs jcft ukończenie 6 klas szkoły średniej lub 'złożenie 
odpowiedniego- egzaminu wstępnego. Dotąd zaprojekto­
wane są praktyczne kursy metodyczne yy następują­
cych miejscowościach: Kielce, Koło, Łódź (Inspekto­
rat ul. Piramowicza 5), Maków, Fabjanice, Pułtusk, 
Sieradz od 1 hpca db 1 października 1922 r.; Suwaild

! i Ostrów* Łomż. .od 3 iirca do 31 sieilpnia 1922 r. Po- 
dar. a o pnryjęUe na kursy należy wmosić na ręce wła­
ściwego Inspektor- ui szkolnego.

— Anel do :deniob'iiżo\vanych. Celem uruchomienia 
warsztatów pracy dp zdemobilizowanych, lecz nie wie­
czorkami i tańcującemi herbatkami, ale Pozytywną 
pracą, zw iązały  niektóre spółki handlowe zdemobili­
zowanych W. P. komitet organizujący Syndykat tegd 
rodzaju srółck. Syndyka* będzie miał na1 celu ochronę 
interesów swoich spólników i uruchomienia bezczyn­
nie stojących fabryk, aby dać pracę zdemobilizowa­
nym. Objękty fabryczne są przyrzeczone nrzez Demo­
bil wojskowy. Komitet wzywa przeto spółki, będąca 
własnością b. wojskowych, oraz jednostki .firnami;y.*o 
sjniejszc, by zechciały nadesłać swe adresy na ręce 
przewodn czącego Dr. Franciszka Ziółkitwicza, Kra­
ków, ul. Karmelicka 28, II p. celem wysiania im pro­
jektu oraz bliższych wyjaśnień,

— Stacje ratunkowe podczas Zlotu Sokolstwa funk­
cjonować będą w następujących 4 punktach: l) koście! 
św. Antoniego, 2) Apteka Erbasa (ul. Łyczakowska),
3) Apteka Poratyńskiogo (pl. Bernardyński) i 4) Skład 
Dittmara (pl. Marjacki).

— Wpisy do państw , szkoły zawodowej żeńskiej we 
Lwowie na rok 1922/23 odbędą się w  dniach 26 i 27 
czerwca br. tudzież 1 i 2 września br. w kancelarjj 
szkoły przy ul. Jabłor ows-kich 1.

— Noc Świętojańska na „ŚwitezP odbędz;e się w  
niedzielę, dba 25 czerwca br. staraniem Ref. O. i K.
Oddział III. Szfb. D. O,. I\. W  programie: palenie sobó­
tek, tpieśnj obrzędowe, wykonane przez Chór .Akade­
micki, w ianki, wróżby, poza tern zaś: loteria, koło
szczęścia i t. d. Bufet tani na miejscu: do dyspozycji 
łódki; wieczór spalone zosi.aną ogn-e sztuczne. Począ­
tek o godz. 4 popoł.

— Konkurs na^óra Posagi Magistrat m. Lwo­
wa. Posagi po 1440 dla ubogich dziewcząt .sierót po 
rzemieślnikach z fundacji śp Kaspra j Apck>r;i B&cz- 
kowskich. — Dziewrczęta, ubiegające się p posagi, mają 
Przedłożyć: a) metrykę chrztu na dowód, że są nro-dzo- 
ne w e Lwowie, ślubnego pochodzenia, rcbgji chrzęść, 
i ukończyły już lat 8, a ire  przekroczyły lak 20, b) 
metrykę śmierci rodziców' względnie ioica, c) świa­
dectwo ubóstwa i moralności, d) o 'wćcl, że ojciec był 
rzemieślnikiem. — Pozclanie posagów nastąpi przez
losowanie w  dniu 12 hpca 1922. Podania o przypuszczę- , _
nie do losowania, zaopatrzone w  powyżej wymienione 1 P°dP'su, ’v razie poświadczenia przez sąd lub państwc- 
dowody, należy wnieść da Magistratu najpóźniej dc "A -ladzę administracyjną;
1 lipca 1922. 1 b) «Płacte w wysokości 20 mkp co do każdego

— Rolnicza literatura zawodowa zostanie wkrótce , P°dPisu w razie poświadczenia notarialnego,
wzbogacona podręcznikiem do k.siążkowości rolniczej bwcrzynclnienie podpisów na dokumencie tabu-
p. t . : „Rachunki IŁkńka.Praktykant-,", który został ^irI!yni podiega obiacie takiej saim^j, jaka u-stauoww-na
opracowany przez M. Pacoszj ńskiego, zaprzjw ężorie- i êsl c° legalizacji podpisów nu dokumentach ńin:‘- 
go rewizora ksiąg, autora wielu Prac ekowomLczno-rol- I T° rodza-.u. Odrębne (przepisy jakie dotychczas pbo-
niczych. Książka ta nakładym To\v. Akc. r i"u]:arni.a j u"0.zyr" alj, pod tym ’ zględem co do dokumem-tów ta.

1. OPŁATY STEMPLOW E OD ŚWIADECTW 
LiRZĘDOV/YCłi.

EfiyiadedJwa v/ydawane przez państwowe wład®e 
i urzędy admjn-Stracyjne (również przez sądy, o ile 
chcxlzi o sprawy aummistracyjne), podlegać będą ad 
dnia 26 czerwca 1922 r. (na mocy nowych posfcainowień 
ogłoszonych w* nrze 38 Dziennika Dstuw z 1922 r.) za- 
sadn ezo opłacie w wysokości 200 mkp. za arkusz 
Pierwszy, a 50 mkp. za każdy arkus-z następny

Nowe iprzepisy ustanawiają nąato następująco )0- 
płuity wyższe:

1. 5.000 mjęp, od aktu nadania obywatelstwa por- 
skięgo cudzoziemcowi;

2. 500 mkp.: a) od świadectw stwierdzających 
uzcialniedie do wykonywania zawo-du; b) od dokumen­
tów koncesyjnych, zawierających zezwolenie na pro­
wadzenie przedsiębiorstwa zarobkowego; c) od zezwo­
leń na wykonanie poszczególnych czynności zarobko­
wych np. na urządzenie widowiska, koncertu, wysia- 
'ww, zabawy*, łoterj1' fantawei itp., d) od zezwoleń na 
dtezamykanie lokalu pnbłii zn-‘go (restanr-acji itp.) mi- 
m-o nadejścia porj', wyznaczonej zarządzeniajni poi 
cyjnem i.'

Duplikaty, sporządzone przez państwowe w-faulzc 
i urzędy adminialracyjne — jak rówmez przez są.dy 
w sprawach idulinistracyjcych — podlegają opłacie w 
wysokości 100 mkp. oa każdej stronicy.

lak-e j samej opłac ę podlegają odjpisy i wyciąga 
sporządzone przez państwowe władze i urzędy adlrm. 
lustracyjne — jak ró wn.cz przez sądy w  sprawach 
administracyjnych — bez względu na t!o, czy za-razem 
Poświadczono zgodność odpisu z  Pierw opisem czy n;e.

OdPi-sy, sporządzone przez stronę, a zaopatrzone w* 
urzędowe poświadczenie zgodności z oryginałem, po­
dlegają :

_ opłacie w W'ysoko-śc: 50 mkr. od' stronicy, ŵ  
razie uwierzyielnienia przez państwowa władze lub 
urzędy administracyjne;

b) opłacie w  wysokctści 25 mkp. od arkusza, w 
raz;e uwierzytelnienia przez sąd lub notariusza.

Poświadczenie własnoręczności POupisu (legahza- 
c a) podlega'

aj opłacie w  wysokości 200 mKP. co do każdego

Pomorska w* Grudziądzu ukaże się w  pici wszych 
dniach hpca br. W  naszej literaturze- rolniczej dotych­
czas dawaj, się odczuwać brak dobrego podręcznika c!b 
nauki rachunkowości, obejmując go całokształt różno­
rodnych oblczeń buchalteryinych w rolnictwie. Lukę 
tę zapełnia wspomniane dzieło. Podręcznik zawiena 
wszystkie wskazówki, objaśniające prowadzenie upro­
szczonej książkowości w  większych i mniejszych go­
spodarstwach, obliczo-nie dochodowości majątku, zesta­
wienie statystyki, obrachunki gospodarcze -tp. Uczne 
taplice i wzory ułatwiają w  wysokim stopniu zapozna­
nie s;ę z metodą książkowości, wyłożc-ną przez autora. 
Podręcznik ten odda nieocenione usługi nietylko nołni- 
kom-praktykantom, lecz także znacznemu zastępowi 
uczącej się młoidzieży szkół rolniczych i kursów. Bliż­
szych informacyj zasięgnąć można w Tow. Akc. „Dru­
karnia Pomorska", Grudziądz (Pomorze).

— Likwidacja Związku LWszyatlS dla frontu". Za­
proszeni przez Zarząd przeprowadziliśmy w  dn. 10 bm. 
rewizję rachunków Związku „Wszystko dla Fontu". 
Przez porównanie ksbg  z okazanymi nam dowodami, 
które maDźlismy we wzorowym porządku, stwlcrdziii- 
■■ my* dochody w  sumie 1.485,235‘55 Mjp., rozcliady w 
sumie 1,412,825‘26 Mp„ pozostałość kaisową w kwocie 
7.241‘29 Mp. Równocześnie przeprowadz;b.śmy szkon- 
trum ksiąg: Gospody żołnierza polskiego w c Lwow-ie, 
ul, Mikołaja 10, które znaleźliśmy również w zupeł­
nym Porządku. — Dr. Wł. Szydłowski, Fr. Kanńeńoki.

—  Podatek dochodow y od Pioborów służbow ych . 
Izba skarbo-wa zwraca uwragę w szystkich służbodaw - 
CÓW prywatny ch. w ypłacających osobom, zamieszka­
łym na obszarze Państw a, w sz/Ł liego  rodzaju wym- 
gr-odzeinia w  pieniądzach lub w  na.urza, które w y r /k  ✓ 
ze stosunku służbow ego lub z tytułu najmu Pracy, że 
od I lipca 1922 są obowiązane obliczać i potrw ać po- 
dstek o/ochodowy z wy plaóamTh uposażeń w edług zm- 
sad, ustalony cli w dzmle Ii. ustawy z  4 k.yvietnla 1922 
(Dz. U. Kr. 29/28 poz. .262) i w  rozp. Min. skarbu z 22 
kw ietnia 1922 (Dz. U. Nr 35/22 poz. 30]) a Potrącone 
tyun sosobem  kwc-ty wypłacać w  zakreślonym tefnrinie 
dla Kasy skarbowej.

łT eterolosia
F®®SS*.'BSE3H0ffiS

Bosa r ifjieńfkicn Gniewoszowi
raj Zasnęła w Tanu pu E.w kkji cierpieniact zaoaabzo 
L; ria ś-.v. Saki ani -ota ni, dn.a 19o-envca 1922 w Poioku 
Ł  Zł tym, Ty.i:Cłaso-ve złozen.c zw ok na mie taizu 
s w otoku "'łotym Odbędzie się w p ątek 23 bm na 
P  i-tó e kre«n-ch, i -yiaiciół i ziiajOiiiycli zapr sza ją 
® w głębokim s nutku po (rażeni R3rfż i rodzina.
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bida, nych, tUecGy uchylone.
Wyciągi z ksiąg metiWhalnych podlegają opłacie 

atem;ic*wej w wysoieości 50 mkp.
Nie podlegają o-płacis stemplowej między innciai 

świadectwa szkolne oraz świadectwa, wydawąne pi zer 
osoby* prywatne (jednostki lub instyjtitcje prywatne) np. 
świadectwa leRarstfe, o ile nie pociiódzą od iftka&rjf 
urzędowych.

Swiaidectwa, w*y*'dawarne przez władze i urzędy 
samorządowe, nic podlegają opłacie na nzecz państwa.
II. OPŁATY STEMPLOWF OD DOKUMENTÓW 

PRZFM^OZOWYCII.
W d"iu 26 czorwca 1922 r. wejuą w ży'cie nowe 

przepisy o opłatach stemplowych od dokumentów 
(przewozowych, ogłoszone na mocy ustew-y z dnia 7 
kwietniu lir. w numerze 38 z r. 1922 Dziennika! Ustaw 
na str. 599 i następnych.

O phta stem-plcwa wynosi;
47 od yfciejdwych listów przewozowych 50 mkp.:
b) od kolciob-ych kwitów bagażowych 20 ntkp.;
c) o-d listów przewozowych, stwierdzający*ch za­

warcie umowy p przewóz nic z przedsiębiorstwem 
kolejowctn, aic z przewozniku-m innego riodzaju 20 
marek.

Do uiszczenia opl-afy obowiązany* jest co W> do-
kumerków przewozowych, sporządzonych w* kr; ju _
nadawcą, co do luidchodzących z zagranicy — o-db orca 
przesyłki.

LegHymacje, upoważniające do jazdy* bezpłatnej 
lub do jazdy* po cenie zniżonej, począwszy* od tinu 26 
czerwca 1922 r. tic będą podlegały opłacie eternito­
wej.

HI. OPŁATY STEMPLOWE OD PEŁNOMOCNICTW
V/ dniu 26 czeryyca 1922 r. wejdą w żydc 

przep;sy w przediniociJ opłat sternplciwych o(J p6wSj 
mocmet^-, ogłoszone na mocy ust. z c!n. 7 kwietnia br. 
w nr. 38 z r. 1922 Dziennika Ustaw na str. 598-

Opłata od pdnomocmctwa wyrosi 100 mkp.
Nie podlega oyłac;e między innemi pe-lnomncni- 

ctwto, wy-stawione przez osobę, która' pozostaje lub po- 
zc-sta-w-a-ła w stosunku służbom ym, a upoważniające do 
podjęcia w* jej ijjąjeffiu poborów służbowych lub nale- 
ży-ljości em-e ry t?Jn ej.

Również jest zwolnione od opłaty pełnomocni­
ctwo- upoważniające do działania1 w sprawie -sądbwc- 
Partifri: podlega jednak opla c c  (w \\*y*7e.i poda-nei kwo­
cie 100 mkp.) pełncmocnictwo Aw postępmyainiu sądo- 
wc-k?.rrem, odbywającem s:ę na skutek oskarżenia 
Prywatnego.

NALFŻYT0ĆCJ SKAŁOWE.
O ile dokument pcdlega należy,'ości ska-lowej, ta

\



można ją uiścić zasadniczo bądź za pomocą znaczków 
stemplowych bądź „bezpośrednia" t. 3. przez zgłosze­
nie dokumentu w Urzędzie Wymiaru Należy'ości wzgl. 
w Inspektoracie Skarbowym i wpłacenie następnie na- 
feżytości galówką do kasv skarbowej na mocy nafcszu 
płatniczego.

Ustawa z dnia 7. kwietnia. 1922 r. Dz. U Nr, 38 
•oz. 3r5, która we^czie w  życie w  dniu 26. czerwca 

1922 r. postanawia*, żo: wybo-ru powyższego niema w 
przypaidkach, w których naieżytość skatowa ario pize- 
teracza 3.000 marek; w  tych razach bowiem należy- 
tość musi być uiszczona znaczkami słemplowemi już 
przy sporządzemu dokumentu. Niestosowanie się do 
tegto przepisu spowoduję .wymierzenie należytości w 
wysokości potrójnej.

W  ostatnich dniach bez zawiadomienia intereso­
wanych wyszło rozporządzenie, zakazujące eksportu 
drzewa, kmytego 1 tartego bez specjalnego 'pozwolenia 
Urzędu wywozu w  Warszawie. Skutek tego drakoń­
skiego rozporządzenia, wydanego z nieprakńykowanym 
pospiechem był ten, że setki wagonów z drzewem 
utknęło na stacjach granicznych, czekając na „pozwo­
lenie". Można się domyślić, jakie straty  przyniesie 
taki zator wagonów j ile miijonów pójdzie w  błoto. 
To też przemysłowcy drzewni zebrali się wczoraj w 
Izbie handlow"o-przemys!(v,vej i wysłali na ręce Mini­
stra skarbu, Ministra przemysłu i lurndlu i Alinistra 
koieji telegramy następującej treść,;

P rzecw  bezprawnemu zarządzeniu MmisteraiWa 
koleji, czyniącemu zawisłym eksport drewna krągłego 
i tartego *od dostarczenia zaświadczeń Urzędu wywo­
zu, zebrani w Izbie handlowo-przemysłowej we Lwdo­
wie przemysłowcy drzewni całej wschodniej Mało­
polski wnoszą na ręce Pana Ministra stanowczy pro­
test;, poricważ zarządzenie tą  jest nietylko bezprawnem 
i niszczącym przemysł drzewny, ale obniży zaufanie 
zagranicy do ekonomicznych i handlowych stosunków 
w Polsce i spowoduje spadek waluty. Prosimy spowo­
dować bezzwłocznie zniesienie tego bezprawnego i 
szkodliwego zarządzenia.

Synaykat Interesów Drzewnycn 
w e Lwowie. ~■'

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Oficjalny organ ang'c5nkiego ministerstwa pno- 

myslu i handlu. „Tlie Boa.,d ot^Trade Joumal“ zapnie 
śc :? osobny artykuł o lwowskich „Targach Wscho­
dnich*', W którym na podstawie sprawozdania sekre­
tarza handlowego poselstwa angielskiego w  War sza, 
wie podniesiono z ra ż e n ie  lwowskich Targów jako in­
stytucji stałej, perjodycznie co roku działającej o zna­
cznych szansach rozwoju. W edle opinji urzędowego 
sprawozdania przedstawiają one także i dla angiel­
skich wys,!;a.wców odpowiednie pole do współudziału, 
dając doskonałą sposohność zapoznania się z polskimi 
wyrobami i surowcami a zarazem zorientowania, się 
w  zapotrzebowaniach, możliwościach i vj arunlca.ch han 
dlu w Po-lsce.

Jedna % angielskich fabryk, dostarczających tirzą-wtMnarrtimwaiaffloałBBmta
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rjujrascrasauaa KUPNO I SPIiSED&Z.
słomiane, jedwabne prz.rabia modnie tanio 

U rp b i  JSuG  Topoinicha Kopernika 1. 2707

{iriHpt p y p  woale, pze rdbk i poleca po zniżonych ce- 
łS ttp j.Uóliu  nacli magazyn Euge.iji Drojowskiej 'dad- 
cka 70 1. p. 1791 ”

(U jN o  tysięcy sztuk rozsado haagskidh kalafiorów sprze- 
i i i iU h  da fo lw ark w  Zboiskaeh. Zamawiać można także 
u firmy Kucaer i Hofltnger Lwów, Rurowskiego 8. 2749

willę murowaną w Brzuchowicach b lhko  
s acji. Z pos^eniu listowne do admini -tia.ji 

p d Brzi chouice. 2754

R H  P p *1 " sezon le?n' pierwszorzędne nowości poleca 
!LŁm I u li  firma J. Luwirowicz Lwów, ii a i i #  a 21. — Ma­
gazyn towarów btawamych. , 2500
tppIjnMMip Stn.igdrKi, Wiertarki, Heblarki. Rity taśmowe, 
k UJRui SI it Cyr: ularki, W elokrążki, Windy, Transmisje, 
Fasy poleca „Pilot ‘ Lwów Batorego 4. - 1721

TO a <7-7 gospolarc e nowe i ciężkie tanio są do sprzeda- 
wfeoŁij nia. Aiacomość u dozorcy ul. św. Zofji 6. 28 5

sprzedam! „Winczerter nowy, 100 naboi. Binokle 
g U rny  pryzinowe Zeissa 6X. A aiat fotogr. z podwójnym 

anastygm. , pira t  e ektro er.ipijny. Waga iaborEtoryinri-,-iy- 
diostatyczna. ie  efun póltojowy komyie. Zeyarek męzki 
złoty „M .nnod-rrcres".  Tarnowskiego 56 .L p gd  4—7.

2817

smssaBBM POSADY POSZUKIWANE..
!H
bira
stwie Spraw Wo sn j ik o  buchahalter i reierent, obecnie 
znajdując się w _p. dereniu bardzo krytycznem prosi o pra­
cę w mająiku ziemskim lub zakłauzie przemysłom jm  na 
wsi. Adr-s: Lwówę uhea Sykstuska Nr. 27, 11 piętro Sewe­
ryn Tręticki.  27! 0

Alt <̂ ' r ,ut) 7ai;ł dów przemysłowych o-
nUiiii id i iu  ąy bejmie pod umiarkowany ini wrar inkami 
wyższy urzędnik bankowy, err.e yt w sile wieku Zgłośte- 
nia pod „Emeryt bankowy* do Administracji .Słowa Pol­
skiego " 2782

dzenia młyńskie zgłosiła udział swój w „II. Targach 
Wschodnich1’ W ystav/i ona kompletne urządzenie mły 
na. Ilctóry podczas trwania Targów puszczony będzie 
w ruch — Będzie to  jedna z ciekawych a trakcji dla 
zwiedzającej publiczności, która na miejscu będzie 1110 
gła nabywać próbki zmielonej mąki

WIADOMOŚCI TELEGRAF? CZNE.
Wiedeń,, (PAT.) Dzienniki wiedeńskie donoszą, ze 

b. minister skarąu dr Biliński otrzymał od rządu au­
striackiego koncesję na utworzenie Banku austro-poł- 
skiego. Ur. Biiiński w ra z 'z  grupą kapiinlijshyw połą­
czył się z Bankiem wiedeńskim Robert Goidschmidt et 
Ccmp. w tym  celu, aby utworzyć Bank austro-pclsrti. 
Naraztje kapitał zakładowy banku Wynosić będzie 400 
miijonów. Jako komaiidysita przystąpi do banku PolRd 
Bank Przemysłowym wc Lwowie,

IJuuapeszt. (PAT.) W  oficjalnym handlu waluto­
wym notowano dziś markę polską 21—22. — W ypłaty 
na W arszawę 21.50—22.50.

GIEŁDA LWOWSKA.
22 czerwca 1922.

Akcje bankowe i papiery lokhcyjne w zamedbaniu 
z wyj: ‘ kiem Banku hipotecznego r-o nicwniie-niunym 
kursie 800.

Z akcji przemysłowych notowano: Cbodorów nie­
co silniejszy po kursie 3350, 3875. W  Krakowie 3800.

Ćmielów zwyżkowy' z 4400 awansował na 4450.
Oikcs, k tóry  rozpoczął giełdę kursem 7350, •obniżył 

się stopniowo na 7800, wkońcu ustalił się na 7850.
Rakszawa z 3750 awansowała na 3800.
Parowozy nieco sPbsze. Z 1350 obniżymy się na 

1325. W  Krakowie 1360, 1375.
P. T. H. 600, w Krakowie 625, 630.
Sporadyczne transakcje w Pezecie po kursie 

875. 900.
Polska Nafta słabsza. C bnżyla się z 1725 na 17C0. 

W  Warszawie 1350, 1900. 1775.
W aluty i dewizy: Berlin, który rozpoczął kursem 

i365, obniżył sję przejściowo na 1360, «*-s8gplie awan­
sował na 13*75. Obniżając się znowu na 13‘60, na tym 
kursie się utrzymał.

Marki niemieckie 13*60.
Wiedeń lueco słabszy. Wahając się między! 29*75 

a 2934, ustalił się wreszcie >;a 29U. W  Krakowie
29*25, 29.

Korcny austriackie 0*30.
Praga wahając się między' 85*20 a 85‘"0. ustaliła 

się w końcu na tym kursie. W  Krakowie 85 K, 85*75.
Korony czeskie 85*25
Paryż. 3S5.
Według telegraficznych wiadomości notowano w 

Warszawie: Dolary amerykańskie 4417U, 4422%,
4395. Dolary k?-nadvjsk:e 4350, 4375.

York 4425, 4440, 4400.
Belgja 365. 367, 366. Paryż 3S2K
Ilon dym 19450. 19600. 19550
Berlhi 13*45, 1,3*52 Kj. 13*45-
Praga 85. 85'25..
Mil:cuó'Arka 1500. I4S0.

GIEŁDA 'ZDO^OWA.
Transakcje: Żyto małopolskie 16 700; jęczmień

mai. praem. 14.500, owies 17.500—17.S00,

KrsniKi spn
Oddział Lwowski To w. Tatrzańskiego zawleuPlmia, 

że ■ zapowiedziana na niedzielę 25 btn. wyDeczlfa do 
Urycza zbsiaje z powody zlotu sokolego odłożona.

Polonia—Czarni 0:2 (0:0) o miotrzoptwo kl. A. 
Skład: Polonia: Ekfcrt; Motyka Iiurła; liubariw. Pe- 
tzcld, M^ojc^chowski; Glanzmapn, Wolfstal. Dobrzań- 
siK, Wolanka,* Piwiński.

Czarni: Witoszynski; Nedba]_ Bjchtei; KomcińsK. 
Kopeć I., Łoza: Muller, Drapała Witkowski, Kopeć 
II., Wyżykowski.

Grę rozpoczynają Czarni; po -folku atakach strzał 
Witkowskiego odbija się o poprzeczkę. W  chwilę pó­
źniej Polonia rewanżuje sję strzałem w aut w pewnej 
pozycji. Czarni osadzają się pewnie pod bramką go­
ści, lecz y szystkiie strzały chybiają celu. W  15 min. 
róg go Polonji n;ewyzyskany. Kika rzutów wolnych 
za Łomie Polonji również me przynosi miejscowym ko 
rzyści. Wyżykowski raz po ra.zu pudłuie z kilku me­
trów przed bramką. Atak Polonji kończy sję strzapm  
w poprzeczkę. Ciężką sytuację dla gości po rzucie na 
rożnym v yjaśnia Nurta. Również trzeci róg do gości 
n; ewy korzy's.any.

Po przeiwie ohrąz ten sam, Czarni przeważają, 
Polonia czyni sporadyczne wypady. W  3 min. wspa­
niałą pozycję przestrzel;wuje Wj.tkowsju, a w chv, ile 
później Wyżykowski. Dwa rogi i dwa wolne prawie z 
lińji bramkowej do Polonji niewyzyskane. Pewny 
strzał Dobrzańskiego broni WUoszyństd. Znów serja 
napadów Czarnych; dwa rogi idą na marne. W  33 min. 
zdobywa Ncdb-d z karnego rzutu za foul pierwszą 
a. Drapała w 4! min. z centry Mullera drugą bramkę. 
Wkońcu źle strzelony róg do gości.

Stosunek rog-jw 8:2 dla Czarnych. Zawody pro­
wadzi’ bardzo poprawnie dr. Kaufman.

Gra była ciekawą dlatego, gdyż młoda Polonja gra 
ła Rpiej od najstarszego klubu polskiego, a nieciekawi 
z tego względu, że, drużyna Czarnych mając przez ca 
ly  czas przygniatającą przewagę nie mogła się zdofcyć 
na lulka choćby celnych strzałów. Nie dziwilibyśmy 
sję zupełnie, gdyby Polonja wczoraj zeszła zwycięsko 
z boiska, a nie byłoby to wcale r.iezarłużcnic. Gra bo­
wiem tej drużyny jest już bardzo jednolitą, atak oka­
zał się bardzo dobrym i ładne przeprowadzał kombi­
nacje. Najsłabszą częścią drużyny jest obrona. TJ  Czar 
nych zr.ów naoćwrćt: napad z wyjątkiem Mullera był 
do niczego, wstawianie dwóch pomocników' odm to s.ę 
fatalnie. Pomoc nieco lepsza, doskonała obrona, a bram 
learz młody, jeszcze b-rak mu ruią ny, ale orientuje się 
nieźle j gra przytomnie. Za często jednak wybiega z 
bramki.

Najlepszym na boisku był bszprzecznie Nedbal 
i on w największej mierze przyczynił się do zwycię­
stwa swej arużyny.am a m m  im n tm cłemmm  i m ni^aaara t  iniiwmuKgiiU

Mt i ipys in jo ]  matematyki i fizysi zmieni posadę z powo- 
I i f l iU ó jw iL l  ąu b ra tu  mieszkania. Łaskaae zgłoszimia 
wraz z zapewnieni m dwu lub tr  y posojov/egO mieszka­
nia do administracji yod „Orliński". 2808

riHftl kawaler, z ukonczonem studjuni ro niczem 
w Kranówie ciaz praktyką 1 oszukuje 0J 0 wie- 

dr.itj posady. Bliższych inoimacji udzieli u. Ji-.n Rrzy^z o- 
fowkz, Atkasasów p. Kulisów pawiat Żółkiew. 2SJ7

TSWntBi W  O. Ł 3S E P O S A D Y .
Pptłjjo  lub par.nę inteligentną, dystynrowaną w wieku od 
i  55—15 jar. r.a stałą iowarzyszkę do dziewczynki
13-lctnicj pos i łku je  się. Stu. ja p„cagogi.zne nieko.uecme 
natomiast bezwarunkowo żąda sią p T 'Oiizcma ze sfer 
towarzyskich i moralności bez za z nu Warunki: wykwin­
tny wiki, elecancki pekói ż obstugą 1 h morarjum w edug 
umowy. Zgłoszei ia pod „Świetne warunki" do redikcji. 
Posada do objięda natychmiast. 2784
7 r » n n  lub od 1 Jipca potraebne do poważnej isstytucji 
SłwłWii hanalo.'.o-rolnic’ ej saicSohontyntko samodz.elnie 
koreipondująca, pan n p  do  ekspedy tu .  Reflektuje się tylko 
na chrześcijanki narodowości poLkiej. Ząioszenia z oupi- 
sami śwjaiectw i rer rencj m pod „Handlowo-rolnicza" 
pizyjm„je biuro Re .iama i- rasowa, ul. Chorążcsyzny 7. 
___________    2804

ggsgggsaEa NAUKA I WYCHOWANIE, ebb*^ a
kurs hanalo'”y żeński iVb'ec7y s ’awa Chri- 

duLrlu i  Ubiui,! stofa raof- Pińsiw. Akademji hanJ!. Lwów 
Waiowa 25. Wpfsy cd 10—12 i od 4—5. 2930
[ ) J  cturche, pour une f, iette, une jeune agre .bie Fran- 
wll cais.i ponr les vaca s s a laconiprgue. . turessće: Ad­
ministracja S ltw a Pclskiego Lwów. „X. X.“ 2810

łłmjJnprfft Włoskiego, udzDJam niedrogo. „Sumień- 
v U o * t jg U ł ny" adrn nistracja Słowa. 2806

im m & j,cwśr' flmrty
2524

BSMSSSJKSCEB! 3 I I E S Z E A N I A .  U-WTSBE7VflH
pokój frontowy z meblami lub bez, zaraz. — 

i, VViauomo--,d w Administracji. 2811
wn—a wwww— —Mnta**wa—w— a——Baaw—

»  2G U B I0N 0 -  ZNALEZIONO,
<L2'p7iP717) w Czerwcu na dl- Akademickiej bran°olete 
<-.m rz. t u  zfo a. ,-.oż .. odebrać po wyle»itymowan'-u 

" ..........................   ' 2805

Skład p ipieru. ksiąg nar.t!!. systemu aorerykań. i iitnycfc, przy- 
borów Jo pisania i* rysowania, urzorlsn biursv;ych i tecmucznycl’

F. K ra w ra ; ls k i ś $ -k *
właściciele: F. KKAWj. ,Ń iiCI & S. CZOLOWSKI 

v.e Lwow e,
prasnaenio^y z e s ic ł  c o  r.owfcj.o gm®-ołwj nn PLfl-C

<tH) 8 naprzeciw składu la^p Diunara — i poleca sią
P. T. Odlsia-ccm. 2581

Zlecenia z prowincji uskutecznił się moż:iw'e bezzwłocznie.łmcŁ-AsiTH; o«i '3xrcrxirxjt ex i-ułis1 »'■ 11 •n»n .x > ze. wjp- i>i?t»n.-««.i<łacMtfAaae3PJuag»»BHMasaBaws
tj łp rjny.ięiyj) space-ów poobitduicn poszukuje młoda 
s u  Lu ~ u  osooa z n liteoszaęo towarzystwa. Wyma­

gana kultura umysło \ a  i u-warzysz a i dobra powLrzcno- 
wność. Zgł< szeu a do Administracji pod „Psyche**. 2748

m i F " ^  i pMka JiSS tlSaw  msb mmm, 3 m m m y wsm
g arn itu ry  klubowe, syp ia !p ,:c, urzą !zenia domowe
T sa f io r  K srsla^ l S y .ia« f!3  kva£vs, K o p e rn ilia  ES.

»s-rrsto '1 s
1  l i i !  I  B i  I J s i.. J K3 & & '*i a  i f

Kopernika 54 “eL 1S4.

Z ■  ....... .............
się u SS. Naiarnia iek ul Uii:i Lubeiskiej 9.

;<s J łtP Ź  KU! 25G n i l ł l 3 ID 2 T I . .A . easscswazascBł
ftn firp  ’ smaczne o.ija iy wydaje w domu i do menażek. 
LILuib Zbarazaa 4 11 p. drzwi 7 (Boczna Sadown ckhj).

2725

M i !  i m m m
i wszelkie przybory;
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P u ! Ittit;. f K S I M V » o g r . L a w ,  Legloitów 3
Kapifa! zaklaftwy o Nkp. 13 080.880 szyli ds wyssfeośsl Mbl 60,890180

iltl&lill, tlw | 5 ) 0  IfSS&.p, B T T B M a W ł S B m B B

Warunki subskrypcji oznaczyło W alne Zgrom adzenie P. S. H- następu jącę:
1) p rawo pierwszeństwa do m bycia nowych 

udziałów mają dotychczasowi wspólnicy z tern, że 
punad nom inalną wartość udziału rj. Mkp. 50 "00 
zapiacą 25°/o agio tj. za kożdy udz:ał Mkp. 62 500,

2 ) Mowo . :rzystępujący wspólnicy poza kwotą 
zdeklarowaną na udz ały ziożą £0 prc. ag a, tj. za 
kążny udziaj Mt<p. 75 000.

3) Tak dawni j>'< i now o przystępujący 
wspólnicy zobowiążą się złożyć w chwili podpisa­
nia deklaracji iłsldw ę kapitału zdeklarowanego 
wraz z po ową agia na rachunek Poiskieg > Syndy­
katu handlow ego bącź w kas e tegoż we Lwowie

w .O acziale  w Krakowie ul. 
kasacn P o lsk ie g o  Banku Kra- 

Konto „A“ Polskiego 
w kasach Z :emskiego 
Oddziałach i w K sie 
Oddziale tegoż w Kra-

ui. Legionów 3, lub 
Grodzka 15, bądź w 
iowego i tegoż Oddziale na 
'Syndyk; tu hand)otvego, bącź 
Banku K redkow ego i tegoż 
Banku Ziemian we Lwowie, i 
kowie, druga zaś połowę złożą najpóźniej do cni 
14 od podpisania odnośne; deklaracji na jedno 
z wyż wymienionych kont. 2,190

4) Nowe udziały uczestniczyć tęd ą  w zyska.h 
S p ć łii  ed  1 tipca 1922.

5) Przydział udziałów zastrzega sobie D yrek­

cja w porozum ień z Komitetem wykonawczym Pol­
skiego Syndykatu hm diow ego

6) Kwoty na udziały wpłacone a nieuwzględ- 
niorte prz>. repartvcji tycnże zostaną natycnmiast 
zwrócone wraz z 5 prc. odsetkami.

7) Zgłoszenia i uekiaracje składać należy naj­
później do 15 lipca h. r. w Polsk m Syndykacie 
Hjndii w>ym Lwów, Legionów 3, Oddziale iegoż 
Kraków, G iodzka 15. w Polskun Banku Krajowym 
we Lwowie i teg$ż O dz ałach, w Z emskim Barku 
Kr dytowyrn i tegoż Oddziałach i w Eanku Zie­
mian we Lwowie i Oddziale tegoż w K rakow a.

Obuwie potaniało! s
każdy o tem prztekonać się może, jeżeli po-ówna ceny miastowe z c - 
nami Szewskiej spółki wytwórczo-handiowej codfachowem  kierów .ietwem

J. Muszyńskiego i F. Temporalego
W2 Lwowie; u l Łyczakowska L 3.

Zamówienia i reoeracje wykonuje w jak najkrótszym czasie po cenach 
możliwie jak n.ijtańszycr, ręcząc za doborowy materjał i s didną robotę.

SfflK&ieliisgs W i s t a  EiSsasisfy
poszukuje się aa korzystnych warunaach dla wielkiego Towarzystwa prze- 
mysłowo-drzewnego (najcnętiiej z branży drzewnej). Posada naty hmiast do 
objęcia. Zgłoszenia wraz z curiculum vitae i podaniem referencji przyjmuje 
agencja dzień ików Sokołowskiego we Lwowie pod szyfrą „BoisL  Termin 

wnoszenia ofert upływa z dniem 24 czerwca włączcie. 2781

S w ó j d o  s w e g o  | 
p o  s w o je !

m l

ii tu
m i

SŁBtówr są wezaędaa© tl« malhy.ęia. 2819

M aljfófckic M m  M eliorseyjae 1 T e c h .
Spotka z ogr. oćp

W e Lwowie,
■O-llca. T i s e c i c p o  ŁvTaja ,  1. 2 1 .

Wykonuje plany podejmuje roboty i udziela tech­
nicznej poriocy przy osuszeniu gr. ntew drenami 
lub rowami i nawo mieniu łąk, przy zakładaniu 
stawów rybnych, uprawie mb eksploatacji torfo­
wisk, budowie szluz i iazów i t. p. robotacn 

inżynierskich. 2695

l Wfri uszycia in fo rm a cji u d iEae<» 
la, pisem nie Into usfcaaie 

© yreL eja.

m i l  B E Z P I E C Z E Ń S T W A
i WKŁADKI (9 ERTHEIN0 WSKIE

® 2704 poleca

H M T 011 fliLSir
l, \T Ó W

ul- S c l i i e s k i j p  2 .

Ł w m m
s oje w 'as  ie p o n p e d a r s tw o  w pow międzychodzkim 
’50 mórg w jcdny u planie w tym 20 mórg lasu, /0  
50 intniego, 5 mórg 2-kośnej laki, uro lzaje bard :o 
s.rczne, prywatne oez rent i długu, budynki bardzo 
dopre dom mieszkalny 6 ubikacj1 nor1 dachówką, staj­
nia murov’ana, stodoła arew nia ;a 3 kim od stac i. 
r .ośdół i szkofa w miejscu, z kumple,nym żywym 
i martwym inv. em .rzem. Ceua 1 nuhonów. Wpłaty 
potrzeba 9 iniij nów. Reszta na hipotece podług 

Mody. 2787'

Rutkowski -  Poz mń,
u. a d e c b ic h  i .

i Lwa w. Ikadesriska 15
Telefon 468.t

posiada na składzie

Pt ST TBMSWSTfl!
z sierści wielbłądziej wszytkich I  P A f  
szerokości angielsk.ej marki : : j \ j u . 4 l s  l / l i  I

1 1 - k r o t t o w y tr z y m a ło ś ć
pasów skórzanych.

1 1 - k r o t n y
2772

Wydział powiatowy w Żydaczowie rozpisuje ko - 
kurs na bezzwłoczne obsadzenie opróż. ionyćh 

posad urzędowych:
a) lu s tr a to r a  maiątkow gmin >ych i racbrrfsfrsa

Wydziału pow. z poboranr urzędników p-ń 
? wow.ych IX-go stopnia służbowego;

b) d io g c  m is t r z a z siedzibą w Żiuawnie z p bo­
rami urzcdiika państwowego X l-tg j sto p n i 
służbo u  go. 775-0

Ubiegający się o te posady, posiadający odpowiednie fa­
chowe kwalifikacje i nraktyczne wykształcenie, zechcą wnieść 
udokumentowane podania Uo Wydziału powiatowego w terminie 
do dnia 15 lipca 1822.

dłaire dla ?.T. iSŁalofcs.i e0u
W  końcu cze w ca wyjdzie z druku nowy

Obywatele i fJEy watelki!
Jeśli chcecie sprzeuac: majątki, realności, fab y cz k , domv, 
kamienice i t. p., lub też kuoić takowe w Po ńSnskiem' 

na Pomoizu i małopolsce z.hó.sić się proszę do 
llofiss. flje iie ii H gndtew a-fyM iS B f& B i m  g r s .
_______hJltyEza, Stryjsfea 99- 2544

RedsJtttw .odBoWSedaWny^ l t ^ u s z

Obwieszczenie.
Magistrat król. woln. miasta Jaworowa

w y d z ie rż a w ia  w d ro d z e  p u o iiczn eg o  p rz e ta rg u  

p ra w o  p o lo w a n ia  na o k re s  s z e śc io le tn i
z tem zastrzeżeniem, iż dzierźaw a rozpoczyna się dnia 
1 lipca b . r. a końcęy się dnia 28 lutego 1928 r.

Okręg polowania wyjjzi rżawi się mają ego 
obejmu.ąey maj tek m ejs«i z ir  żuny z lasu i pa t- 
wis na przedmiećkiacn „P ^dm iesto1 i „N akonc- 
czne“ wynosi łącznie 970 hrkt  rów.

C e n a  w y r fo ia _ iia  w y n o s i  1 C 3 .0 0 0  ^ Z a re k  
p o ls k ic h .

L - c y ł s c j a  o d b ą lz i e  s ię  n a  p o d s ta w ie  pi- 
sen sn y c ia  o ^ert, które n a ł żv wnu-ńć naj. ózmej 
do Una 27 czerwca b. r. dc godz. 11-ei przed po­
łudniem do Magistta.u tu ejsztgo poczem  nastąpi 
ustny przeta-g.

Każdy do licytacji przystępujący lub wnoszący 
P 'sem ną otertę obo>A iąz< ny juct przed jej rozpocżt;- 
c em z<‘. |j łc  wad um w kwocie .5 000 Mkp.

W a r u n k i  Cz e>ż wy m, ga by.. pfKfejrame prze 
interesów an i ch przea erm cmi Ustnej l.cyta.ji 
w Ma^istrai-ie w gu.ziiiacr urzędowych.
2761 Burmistrz h ach aw -c ts

układu Henryka Pawiikowsk ego — zastosowany  
do potrzeb każdego gospodarstwa. — Zamówienia 
przejmuje W ydawnictwo Zakładj Narodowegc im.

Ossolińskich we Lwów e. "  2770 
Tamże, wsz ikie druki gospodarcze.

w y  o k o n ro e e n to w ą ,  j %k ońci
j a k o t e ż  i r r e  n a w o s- , s  łg czu s

2788 ^starcza
p r z e a  w  j s m i . j

FiSja Lwiw, pi. Mar ackl 13.
A U T 9 B U S

fijremirćwł — Zferój — Rawa Risska
chodu! cstl’ -6iiiiie z wyjątkiem souoty. 2789 

OJiazd Niirmiąw ZJiój 6 30, orzyjazd Ra,va Ruska 8‘ix>. 
Ocjnzd P„v,'a R. 1 5 lŁ, j r . y h z J  Niemirów — Zdrój 16tó.

ja  « E r z u c L o w ic a  b dosp.z dan a, ZgJo- 
Wm l i  |  sz nią prz' jmuj firma M. K ietfck i 
handel ż;la  a, L w ó w , srWeaa M ik o ia scb * ; 2766:

& (Lukaiui ^now ą P o ^ u e^ o “ pvd zanz, W. A. czy śsk tep i


